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o czujność. {ewolucyjną 
Biuro Polityczne KC PZPR, po wysłu­

chaniu sprawozdania tow. tow. Bermana 
i Zawadzkiego z ' listopadowej narady 
Biura Jnformacyinego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych, w pełni akcep­
tufe i soUdaryzuje się z uchwałami Biura 
Informacyjnego. łep~zy styl pracy związko-wei Uchwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej 
Partii i całego międzynarodowego ruch~ robotniczego nie­
zawodny drogowskaz w spotęgowaniu walki przeciw pod­
żegaczom '\YOjennym i ich agenturom - titowskiej oraz pra­
wicowo-socjalistycznej. 

Referat przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na Ili Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych . 

W myśl ttchwał Biura Informacyjnego oraz wskaiań 
tn Plenum KC PZPR wszystkie organizacje partyjne win­
ny po dokładnym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał 
nakreślić konkretne środki i formy działalności na swym 
terenie w walce o zaostrzenie czujn<Jsc1 rewolucyjnej, 
o pogłębienie jedności klasy robotniczej i mas ludowych, 
w walce o pokrzyżowa11ie zbrodniczych planów imperia­
listy.:znych podżegaczy wojennych i o utrwalenie pukoju. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
6 bm„ pierws.zym dniu obrad Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawo~o­
wych, przewodniczący CRZZ, A,e­
ksander Zawadzki wygłosił referat 
pt. „O czujność rewolucyjną i wyż-
5zy styl pracy związkc;wej". . . . 

V\'stęp referatu mowca posw1ęc1ł 
'Nodz0wi mas pracujących świata, 
chorążemu obozu pokQju i postępu­
Józefowi Stalinowi. 

„Stalin - to twórca wiekopom­
nych osiągnięć pierwszego w świe­
cie państwa socjalistycznego, sym­
bol historycznych zwycięstw ludz­
kości nad ciemnymi i nienawist­
nymi siłami wojny, przemocy 1 za­
cofania, natchnienie tych milicnów 
ludzi w ich walce o pokój, postęp, 
socjalizm. 
Towarzysz Stalin dowodził lioha­

~ terską Armią Radziecką, która ura-
• towała 'ludzkość przed niszczyciel­
skim panowaniem hitlerowskich ludo 
bójcuw, ·wyzwoliła narody kraj~'V: 
środkowej i południowo-wschodmeJ 
E.uropy, stworzyła sprzyjające wa.,. 
runki dla mas pracujących tych kra­
jów. nieskrępowanego stanowien ia -0 
ustroju społecznJ-polityczny:n, w któ 
rym chcą żyć i pc:•cować. , 

Tilwarzysz Stali.n był bezpoi.red­
nim realizatorem bolszewickiego 
hasla samostanowienia o sobie na­
rodó~. dzięki czemu odzyskaliśmy 
niepodległość narQdową w 1918 ro-

. ku. Towarzysz Stalin czuwał osobi­
~cie nad losami naszego kraju pod­
cza~ wojny z hitleryzmem, wypo­
wiadał ~ię wielokrotnie za Polską 
wolną, silną, niepodległą, opartą o 
Bałtyk, Odr~ i Nys~. bronił praw 
ludu polskiego na konferencjach w 
,Taicie i Poczdamie, pomagał nam 
wielokrotnje sw;'rni pełnymi, głę­

bokiej m~drości radami ugrunto­
\VYWać władzę ludową oraz kłaść 
fundamenty i zręby socjalizmu w 
naszym kraju. 
żvczymy Towarzyszowi Stalinowi 

z łębi serca długich lat życia i do­

Stalina będzie jeszcze głębsze przy­
swojenie sobie nauk i wskazań' za­
wartych w Jego dziełach i życiu. 

Jedno 7. najważniejszych wskazań 
Towarzysza Stalina -- to bolszewi­
cka krytyka i samokrytyka oraz bo! 
szewicka czujność wobec działalno­

nienia więzów przyjaźni. na~od.u pol· 1 '.u inny.eh kr,ajach _kal?italistyczny':h 
sk1ego z narodami radz1eck1m1 oraz i kolo.mal_nycn .. yv kr~JaC~ tych roz­
krajów demokracji ludowej. . strze:nyuie się stra:1kuiących ro­
Jednakże stałe Komitety PokoJu· w botmkow, wyrzu~a się ~ pr~cy <ik­

zakfadach pracy nie są dostateczn~e tywnych czlonkow . zw1ązkow. ::a­
aktywne. Organizacje związkowe me wo?owych, aresztuJe przywodc?w 
potrafiły w dostatecznym stopniu związkowych, zamyka lokale zw1ąz 

ści wroga klasowego. 
'L o wslrnzanie przewija 

ną nicią w obradach i 
III Plen~1m KC PZPR. 

tipołitycznić swojej działalności, po- kowe. . . . 
sie czerwo wiązać walkę o umocnienie światowe ~?czy się zac1c;t~ ~alka o J~.d­
uCbwałach go obozu pokoju z walką 0 , wszech- nosc .I.lasy . robotn1czeJ na sze~ok1m 

stronnc umocnienie Pols~i Ludowej , froncie n:•ędzynaro?,owym - J • na. 
w uiedostatecznym stopniu populary frontach " poszcZ'ego.ny~h I~raJa.ch. 
zowalv wysiłek rndzieckiej klasy ro- Wyrazem tego są m. m. potęzne 
botnic.zej i chłopstwa kołchozowego stra.iki powi'zechne, .zorganizowane • 
nad rozwojem gospodarki socjalisty przez francu~ką .CGT i wł~ską CGIT: 
cznego państwa _ ostoi pokoju świ:l. w?rew terr.~ro~1 Mocha 1 :;celby 1 

towego, opory mas pracujących cale mimo ro~b1J~ck1ch mane"".'row „F~r 
go świata w ich walce 0 pokój, wy- ~e Ouvriere ora:; włoskich rozb1-

Przecl:ic:dząc do omówienia Zlł<iań 
związków ~:awodowych na nowym eta 
pie, wypływających z uchwał III Ple 
num KC PZPR Ci:az uchwał Biura 
Informacyjnego partii komunistycz­
nych i robotniczych, przewodniczący 
CRZZ stwierdza: zwolenie spoleczne i narodowe. Związ Jaczy ~ara~:ito~skich. o· _. 

ki zawodowe nie uczyniły jeszcze z Na ·,0zbIJ~Ck I~ kon ~re~ 1e t. zw. 
„ ł · d-'" ł l ~ · ]· lt r·alno-os'wi·ato- wolnycn związkow zawodowych w .:a ej ula a nosci ,u u L d . . l' . . . d . I 

· · ·t · t · „ z nnika on yn 1e wz1ę 1 rowmez u z:a 
WeJ} spo1 ~'!"eJ po ęznvgo c Y przed;;tawiciele ri>akc;yjnych emi-
walk1 o pokoJ. . . grantów związkowych z krajów de-

Tow. Zawadz~1 przec.hodz1 do o- mokrac'i ludowe1·. Nie ule~a w?t::ili 
Towarzysz Bierut w swoim refe- .ri:ówienia d~ugiego, \~az;ie~o zad~-- wości, ~e anizlo ~ ameryka~)scy '\~-

racie na III Plenum KC PZPR ·v ten a wali<! -0 pogleb1erne i rozsz·- -
~ 1 -:- . , . ' . . a"'~o- perialiści nie poskąpią dolaró~." i 

Pierwszym, a zarazem centralnym 
polityczuym zada:tiem związków za­
wodowych, wynikającym z uchw'lł 
Biura Informacyjnego i III Plenum 
KC PZPR, jest walka 1> pokój. 

sposób formułuje te zadania w wa- rzeme Jednosc1 Zw1ązkow Z „ funtów. by rza pomocą zarembow, 
runkach polskich, mówiąc, że należy: dow~ch. .· k _ Kwapińskich. Ciołkoszów j innych 

„Zwirksz) udział Polski w )valce Międzynarodowy ruch zvnąz .o zdradzieckich bankrutów związko-

Uchwa!y Biura Informacyjnego stanowią ogromną 

pomuc dla naszej Partii w mobilizacji najszerszych mas 
przeciw agresywnej polityce anglo-amerykańskich impe­
rialistów, stan<Jwią wypróbowany oręż w walce o prze­
kształcenie i·uchu obrońców pokoju w Polsce w ruch 
ogólnonarodowy. 

o pokóJ·, 3'eszcze mocnie1· rozkołysać · ł d · s kcesy w dz·e-
w~ ?5~ą~ą .. u~ ~ . _; •

0
_ wych, próbować rozwi.:ac w na-

w Polsce ruch obrońców pokoju, jesz dz1m_e h_kw1dacj1. rm:b1c1a klasy r. szych Zwiazkach zawodowych swo : 
cze szerzej mobilizować lllasy ludowe bol.111czfJ. Sw1atowa . Feder~cJa ja WRN-owską szpiegowska i dy- masy pracujące W mieście j na WSi. 5 

Biuro Polityczne KC PZPR postanawia 
przeprowadz;ć w dniach 6-8 grudnia br . 
'"ojewódzkie aktywy partyjne poświęco­
ne omówieniu uchwał Biura Informacyj­
nego oraz przenieść uchwały Biura Infor„ 
macyjnego do wszystkich członków Partii 
i zaznajomić z tymi uchwałami najszersze 

do walki o pokój, jeszcze encrgicz- Związków Z~wo<lowych -:- muno \vcrsyjna robotę. · : 
niej de111asko·wać awanturniczą. poli- stałego sabotazu. a następnie rozła- „ • 1 •••••••••••1!1•H•••••••••n•••••••„•••H••••••••H••••••s~•·••i1.••H•••••••••••••••••.i••„••••••••• 
~kę pod~gany wajennych i idąc• mowych poczyua6 ze ~rony reak- ~~~(D~a-ls_z~y~c-1ą~g~n_a~•-•_r_. _2_)~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
go int w sukuri! W'atykanu, ani na cyjnycb prowodyrów związkowych 
chwile nie ust~wać \V pral'y nad mon typu Greena. Carey'a. Deakina, Jou 
l.~,wanitm najszer;;zego front.u obroń- haui,;, - tn •a, rośnie · liczebnie i 
cow pokoju, wcią~ać do tego frontu rozszena. swą. dzfalalność. . 
ma'!y kobiel'e, mlodzie:l, intelig„ucję, Mimo bezspornej przewag! sil kla 
usprawnić metody pro1>agandy w tej sowego ruchu zawodowego, w skali 
dziediinie. mobilizować do walki o światowej nie wolno nam lekcewa­
pokój milionowe masy chlopskie". żyć rozbi jackie.i działalności przy­

Realizując uchwały II - VIII Kon- wódców prawicy socjalistycznej i 
gresu w dziedzinie walki o pokój, ich pobratymców reakcyjnych 
związki zawodowe stworzyły w więk działaczy zwiazkowych. 

Ńarody -t<fajów demokracji ludowej 
przygotowują się do uroczystego obchodu 

?.!! .. !2.c:~!!?~Y. .. ~~~~~!!! c·en era liss i mus a Stali na 
W o.gr_y Dary zostaną przekazane T-0w. Sta-1 dejmowanych zobowiązani ach na 

~ linowi przez dwóch delegatów społe- cześć 70 rocznicy urodzin Józefa 

brego zdrowia. 
Wyrażając uczucia 

szych zakladach pracy stałe Komite- Tej rozbijackiej robocie r eakcyj­
ty u brony Pokoju, przeprowadziły nych przywódców ,_.związkowych to­
masową akcję obcl10du Międzynaro- I warzyszy wzmożony atak terroru 
duwego Dnia Obrony Pokoju, włą- policyjnego na dz iałaczy j organiza 
cz~'ły nowe dziesiątki ludzi pracy do cje związkowe we Włoszech, Fraz::­
Towarz~1stwa Przyjaźni Polsko - Ra- cji, S tanach Zjednoczonych, Grec~!, 

milionów dzieckiej, przyczyniły się do zacieś- Indiach, Syrii, L'iba11le i wielu, w:e 

BUDAPESZt (PAP). - Na dworcu czeństwa węgierskiego: najwybitniej Stalina. Chłopi alba1iscy zobowiązali 
budapeszteńskim odbyła się uroczy- szego robotnika - Muska i wieśniacz I się do dnia 21-go grudnia zakończyć 
st9ść z ol1azji odjazdu do Moskwy kę- Berki. Delegaci ci przekażą rów magazynowanie zbóż i przekrocz1ć o 
specjalnego pociągu z darami narodu nież dostojnemu So!eniw.ntowi naj- 25 proc. plan sadzenia drzew owoco-
węgierskieqo dla Gencralis'iimusa gorętsze pozdrowienia i wyrazy głę- wych. 

polsklch związkowców 
okuvk: 

wznoszę 

„TOWARZYSZ STALIN NIECH 
.ŻY.JE!" Proce8' Kostowa· ro~począty 

Stalina. Na peronie dworcowym ze- bokiej wdzięczności od narodu wę- \ .Y dniu urodzin Generalissimusa 
brali się przedstawiciele rządu, \\'ę- gierskiego. Stalina miasta i wsie albańskie przy-
gierskiej Partii Pracujących. różnych Albani"a biorą odświętny wygl11id. Stolica Al-
organi:zacji oraz tysiące delegatów, banli - ·Tirana udekorowana będzie 

Oh.n:yk mówcy zebrani podchwy­
fują entuzjastycznie. Stojąc - długo 
skdndują: „Sta-lin! Sla-lin!" SOFIA (PAP) - Bulgarska Agen- do wskazanych przez nich świadków. 

reprezentujący ludność pracującą TI ~ANA. Meldunki nadc;1odzące z licznymi flagami i girlandami, a w 
stolicy. wielu obwodów kraju mówią 0 po- nocy jarzy~ się będzie setkami ~wia-

Drodzy towarzysze - kontynuuje 
tow. Zawa,dzki - na ilepszym wyra-
7em czci i hołdu dla Towarzysza 

cja Prasowa ogłosila w dniu 6 bm. Proces rozpocznie się w środę 7/ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• teł„ 

Młodzieżowa sztafeta gwiaźd.zista następujący komunikat oficjalny: grudnia o godz. 8.30 rano. 
W poniedziałek 5 grudnia upłynął "' • * . 

ustawowy termin, w którym osk;.r- SOFIA (PAP) - "'czoraJ rozpo-

Plan roczny wykonany! 
Dnia ł grudnia br. o godz. ! 1.30 

Zakłady PZPV/ Nr 39 wykonały 
roczny plan na 1 dzień przed ter­
minem. 

żeni w procesie zdradzieckiej i szpie- czął się w Sofii proces Trajczo Ko­
g·owskie:i szajce Trajczo Kostowa 1110 stowa i 10 jego wpólników. Rozpra­
gli skład~.ć zarzuty przeciwko akto- wa odbywa się w sali klubu Armii 
wi oskarżenia. Bułgarskiej. Oskarżeni stanęli przed 

W dniu 6 gTUdnia Sąd Najwyższy Sądem Najwyższym Bułgarskiej Re­
Bułgarskiej Republiki Ludowej roz- puł-!;ki Ludowej. 
patrywał ·t.e zarzuty i dopuścił wszy- Po sh'lierclzeniu obecności oskarżo­
stkie dowody przedstawione przez o- I nych, prokurator przystąpił do od­
skarżonych, oraz skierował wezwanie czytywania aktu oskarżenia. 

Polsko-duńska umowa handlowa 
Plan ten został wykonany ...dzięki 

wzmożonemu wysiłkowi całej za­
łogi, która mimo piętrzących się 
trudności postanowiła plan wyko­
nać przedterminowo. 

Jan Olkusz 
korespondent „Głosu" 

z PZPW Nr 3!r 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 71 Umowa przewiduje obustronny o­
grudnia br. podpisana została w Ko· hrót towarowy i usługowy w wyso· 
penhadze umowa l:andlowa polsko- kości 30.0 milionów koron duńskich. 
duńska na okres od 1 października Polska ~fostarczy Danii około 2 mi-
1949 r. do 30 września 1950 r. lionów ton węgla i koksu, produk-

!5w chemicznych, wyrobów metalo­
„ o.-OOQ(Y)"ln-r.:s·~""' ... °'_,, ·<~~,.-:~" - ł')l -~· I \Vych i żelaznych, szkła, fajansu, 

KO MU N J KAT :-boża i innych. Dania. dostarczy Pol­
sce różnych urządzeń pr.zemysłowych 
i morskich, pe::iicyliny, części zamie:t 
nYch do samochodów, szmat wełnia· 
nych, tłuszczów technicznych i · in­
nych. 

\V z"iązkn z 70 rocznicą urodzin genialnego Wodza Prolctariatn, 
nic,trndzouego Bojownika o trwały pokój i wolność narodów, Wielkiego 
Przyjaciela narodu poi.kiego, Józefa Stalina odbędlł się w dniu 11.12 hr. 
o go<ll. 10 rano clla 6łuchaczy ku· ów partyjnych, wykłady n.t. „Ży· 
cie i działalnogć Tow. J. Stalina" wg 11a>t~pującego planu: . 

Dz. Górna Kino Rekord (Rzgowska 2) ref. tow. por. Jasii18ki; 
„ Górna Pm" a „ W olnotić (l\apiórkowskiego 16) ref. tow. mgr. 

,, Górna Le11 a 
„ Śródmieiście 

Ja.:kowicz; 
„ Robotnik (1"ili1iskiego 187) ref. tow. por. Sokół; 

Polonia (Piotrkowska 67) ref. tow. Gruszczyń· 

ska - C. Szk. PZPR.; 
„ Śr.ódm. Lewa .Bałt)k (Narutowic7.a 20) ref. tow. dyr. Beder; 
„ śródm. Prawa „ Przedwiofoie (Żcromskiego76) Tef. tow. dyr. 

Szaniawski; . 
„ Staromiejbka „ Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. d) r, Aucrbacb; 
„ Bałuty „ Zachęta (Zgierska 26) ref. tow. Bala - L-ka 

„ "\v idzcw 

Ruda 

Fabryczna 

Szk. Part. 
Wista (Daszyi1skicgo 1) ref. tow. dyr. Si11•ck 
C. Sz. Zw. Zaw. 
Wioła (Daszyńskiego 1) 
C. Sz. Zw. Zaw. 

ref. tow. d}r. Siwrk 

Stylo" y (Kilińskiego 

Part. Starski. 
123) ref. tow. Kier. Gah. 

Po "~Uad~ie przc11idziany je"t film. - Karty uczestnictwa wydają odnoś-
ne 1'.omitcty Dzielni11owe. , 

i. 
OOOO<XlOOOOOOOOOOOOOOOOCOXlOOOOOOOOO: ZOC<l XlOOOOOOCX• • • OOOOOOOOClOeOOOOOOOOOOOOOOO• 

• 

Nadwyżkę eksportu polskiego Da­
nia pokn-je wolnymi dewizami oraz 
zwiększonymi, w porównaniu z ob·e­
sem ubiegłym, usługami swej floty 
handlowej. 

Zawiadomienie 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogóln:>-łódzka narada kursów partyj­
nych, z następującym porządl\:iem 
dziennym: 1) Referat p. t. ,.życie i 
działalność Towarzysza J . StalL'la" 
wygłosi wicedyrektor Centralnej 
Szkoły PZPR tow. Berler. 2) Spra­
wy organizacyjne. 
Obecność wszystkich wykładow­

ców kursów partyjnych bezwzględnie 
obowiązkowa. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
. Wydział Propagandy 
\ Oświaty i Kulturv 

dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 

WARSZAWA (PAP) - W celu ~zkolach i we wsiach, zorganizują 
uczczenia 70 rocznicy umdzin Gene- ogólne zebrania młodzieży z udzia­
ralissimusa Józefa Stalina, Związek Iem społeczeństwa, na których WY• 
Młodzieży Polskiej w oparciu 0 Pol- głoszone będą przemówien~ o życiu, 

r·racy i walce Generalissimusa J óze­
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą, fa Stalina oraz wybrane zostaną de-
organizuje gwiaździstą sztafetę, któ legacje, które poniosą meldunki do 
ra poniesie ze wszystkich miast i wsi powiatów. 
do Warszawy, pozdrowienia i mel- Następnie młodzieżowe sztafety ::;e 
dunki od młodzieży i calego społe- wszystkich województw przybędą do 
czeństw~i polskie}o dla Generalissi- Stolicy, aby złożyć meldunki na uro 
musa J ozefa Stalina. czystościach centralnych, organbowa 

W dniach od 8 do .12 bm.wszystkiej nych dla uczczenia 70 rocznicy uro­
koła Zl\IP przy zakładach pracy, dzin Generalissimusa Stalina. 

Rozkaz . Mao-Tse-Tunga 
Chińska Armia Ludowa weźmie udział 
w pracy nad odbudową swego kraju 

tuziazmcm, z jakim walczyli prze. 
ciwko wrogom ludu chfńskiego. 

Czechosłowacja 
PRAGA. Organ Centralny Komunl­

stycznej Partii Czechosłowacji „Rudz 
Pravo" wyda z okazji 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina specjalny nu­
mer w ozdobnej szacie, o nakładzie 
1.250.000 egzemplarzy. Pracownicy 
zakładów przemysłowych oraz człon­
kowie spo~cznych organizacji zamó­
wili już ponad 500.000 egzemplarzy 
specjalnego wydąnia. 

Uroczyste obchody l akademie 
oraz wystawy ilustrujące życie i 
działalność Wielkiego Nauczyciela 
mas pracujących, prztg'otowuje cze· 
chosł0wacka młodzież szkolna. 

K9munikat 
W dniach 10 i 11 grudnia br. w sali 

teatralnej Okręgowej Rady Zw. Za­
wodowych w Łodzi, ul. Traugutta 18, 
odbędzie się W~ewódzka Konfe1en­
cja Związków Zawodowych. 
Początek obrad o godz. 9-ej rano. 

Prosimy o punktualne przybycie 
Okręgowa Rada Zw. Zaw. 

w Łodzi 

PEKIN (PAP) Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, przewodniczący lu­
dowo-rewolucyjnej Rady ''' ojskowej, . 
Mao-'l's<!-Tl!l\g og·iosił rozkaz, w któ­
rym \I zyw.i. żołnierzy Chińskiej A1·· 
mii Ludowej do wzięcia udziału w 
nadchodzącym roku w pracy nad od­
budową kraju. 

W czwartek, dnia 8 gr'..!dnia br. 

teatru „Lutnia" ul. Piotrkow8ka 243, 
o godzinie 9.30 
odbędzie się 

w sali 

Rozkaz stwierdza m. in„ że Armia 
·Ludowa musi poświęcić swe wysiłki 

przede ws:iYstkim zniszczeniu resztek 
reakcyjnych wojsk kuomintangow­
skich. Jednakże coraz więcej żołnie­

rzy Armii Ludowej będzie mogło 

wziąć w nadchodzącym roku udzfo.i 
w pracach nad odbudową kraju, w 
pracach · ' pt·zemyśle i na roli, bez 
uszczerbkLI dla operacji wojskowy.:h, 
które zbliżają się ku końcowi. To za· 
:'!Zczytne zadanie żołnienze Armii Lu • 
do'" ei wvkonaia z takim sam:vm en-

Narada Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Aktywu Partyjnego 

poświęcona 

ostatnim uchwałom Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych 

W naradzie wezmą udział przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego P artii. 

Wstęp za kartami uczestl'!ictwa. 

l\.OMITET WOJEWóDZKI KOMITET LóDZKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 



O OPORIUHiiMlf i · SOCJALDf MOHRAIDiMtf. 
Amerykańska maszyna do głosawan~a w OMZ 

Zamieszczamy za „Kufoicą"' 
fragmenty ariykulu tow. Pawła 
Hoffmana pt „Niektórzy 1 ktoś 
jeden". Artykuł ten poświęco­
ny jest wynikom obrad III Ple­
num KC PZPR. 

'Jeżeli stawka im'.lcrialistów na pol­
ski titoizm zawioc'la, jeżeli dzi~ki 
konsekwentnie klasowej, marksistow· 
sko-k;iincwskiej -postaw;e 5·,1•oich 
kadr ; swc~10 kierownictwa, rewolu· 
cyill.y ruch robotr.kzv w Polsce jako 
caioś.i skutecrnie zapobiegł próbom 
penetyacji wrogich agentur, jeżeli za 
dał im druzgocący cios i rozwinął 
zwycięską ofensvwę ideowo-polilycz· 
ną, której świadkc>mi jesteśmy - to 
tizebi.l jednalc zdać sobie jilsno spra­
wę z przyczyn, które sprawiły, ze 
próby takiej penetracji, choć nawet 
,.,.. ogruniczonym zasięgu, stały się 
w ogóle możliwe: co sprzyjało tym 
próbom, co w pewJJ.ym okresie ułat­
Wiło piłsudczykowskim prowókato· 
ront w~lizgnięcie się do 11iektórycb 
ogniw partyjnych, a potem aparatu 
państwowego. 

III Plenum Komitetu Ce11tralnego 
JIZPR· dało na to niedwuznaczną od· 
powiedź: przyczyną były prawicowe 
i. nacj()llalilO'lyczne tendencje u nie­
których działaczy z kierownictwa 
partyjnego podczas okupacji i po wy 
zwoleniu, ściślej mówiąc, w 'grupie 
Gomułki. Oportunistyczna postawa 
ideowo-poli.tyczn;J. zrodziła oportuni­
styczną praktykę polityczną i orua­
nizacyjną, która znieczuliła tych dzia 
.łaczy na niebezpieczel1stwo gro1:ące 
ruchowi ze strony wroga klasowego. 
W jaki sposób? 

'vfówiąc o prawicowym oportunl· 
źmie i nacjonaliźmie grupy Gomułki, 
rozumiemy przęz to te jej tendencje, 
które sprawiły, że z pozycji klasowo­
rewolucyjnych grupa ta zeszła sama 
i usiłowała sprowadzić partię na po­
zycje solidaryzmu narodowego, co w 
skutkach omacia współpracę klaso­
Wił z burżuazją, podporządkowanie 
ntchu robotniczego buciuazyjnym ce 
lorn klasO'\\'fm. W praktyce okupa­
cyjnej sprowadzało się to do poglą­
du, że w obliczu najeźdźcy mikły 
a przynajmniej osłabły w społeczeń­
stwie polskim przeciwieństwa klaso­
we i narodowy front walki 'z hitlery­
zmem „siłą rzeczy" objął wszystkich 
Polaków. A jeżeli tak - to sprzymie 
rzeńcem i nawet towarzyszem w tej 
walce może być każdy, kto się zgło· 
si, nawet dwójkarz. Nie trzeba wyja· 
śniać, jak bardzo była na rękę wro­
gowi klasowemu zrodzona z takiego 
p~du pra}ctyka, ile szans duvała 
piłsudczykowskim prowokatorom, któ 
rzy nie tylko się nie „nawrócili". ale 
właśnie podczas okupacji jeszcze 
mocniej związali się t wrogiem naro­
dowym. Teraz· - dzit;ki niewyba­
czalnej ślepocie politycznej ludzi re. 
prer.enlujących prawicowy i nacjł)na­
lislycr.ny oportunizm w ruchu robot­
niczym - mogli, witani jako przyja. 
ciele, welść do tego mchu i rozwin3ć 
w nim swoją prowokatorską działał· 
ność na rzecz Gestapo. Oto, w jaki 
sposób pozwolono lechowictom i Ja­
rn~zewictom wkraść sie do. rewoht­
cyjnego podziemia pod~zas okupacji, 
a potem do aparatu państwowego po 
~zwohmiu. 

Oportunizm ideowo·polilycznv dzia 
łał więr w 'tym wypadku, jak we 
ws;i:ystkich inny eh, bezpośrednio na 
korzyść wroga klasowego, na szkodę 
sprawy robotniczej. 

Brak konsekwentnej 1 zdecydowa~ 
nej postawy rewolucyjnej - a taką 
daje tylko marksizm-leninizm - za­
wsze stwony z jednej strony pożyw­
kę, na której wyrośnie op.orłunizm 
i zwiąiana z nim ślepota politvc:ma, 
uniemożliwiająca rozpoznanie wroga, 
z drugiej - szczelinę, przez którą 
wróg przemknie się do ruchu. 

warstwy narodu, tm. przygniatając:\ 
jego więks;zqść. Poza tym froutem 
znajduje się - podobnie, jak w cza­
sie wojny i okupacji - tylko klasa 
antynarodowa: burżuazja z 1ej agen­
turami politycznymi, z jej ośrodkami 
ideologjcznymi. 

Prowokacja, już nie tylko ta szpie­
gowska 1 policyjna, mająca na celu 
Lezpośrednie fiiyczne niszczenie k11.dr 
rewolucyjnych, ale prQwokacja ideo 
wo·poUtyc:zllil, lt:tórej celem je~t wy. 
.koleje'llie mchu, zepchnięcie yo na 
pozycję \lgQdy z burżuazją, i kapitu­
lacji przed nią, ma .ułatwione zada­
nie wtedy, gdy oportunistyczne scho· I tu właśnie, w nierewolucyjnym 
rzeni.e, choćby nitjbardziej z}okalizo- s1osu!1'~u. do tych najistot_nie!szycl1 
wane, obnaży przt1d dywersją słabe zag~a~1l'.n społeczno - po~1tycz~ych 
mało odporne miejsca w organiźinie tkwi zrodlo tego, c.o napiętuc\\ •m.e 
iiart ·n m I przez Plenum jako brak rewolucyJ-

YJ Y ' nej czujności nie jest przecież jakąś 
Proletariat nle żyje w izolacji. Są- ab&irakcyjną predyspozycją psy.-bicz­

siaduj~ z i1mynii warstwami SPL>~ecz- uą, lecz określoną postawą polilycz. 
i1ymi, w szczególności z drobnomiesz ną, zrodzoną z oportunizmu. Jeżeli 
czań-;twem i z inteligencją, a więc widzieliśmy objawy „gościnnoś-:"i" na 
żywiołami najbardziej podatnymi na wet w stosunku <lo tych, którzy przy 
wpJywv burżuazyjnej ideplogii. Za r,osili „tradycję" dlugoletniej pracy 
ich pośredp.iclwem ideologia ta może prowokatorskiej w służbie polskiej t 
przenikać i rzeczyw'Jście przenika do nie polsldej burżuazji, to mamy tu do 
szeregów rqbotniczych. czynienia z oczywistą recydywą, ni!• 

. , • . cjonalizmu i nieodłącznej od niego 

Wróg nie pomylił się, gdy w pra­
wicowo-nacjonalistycznej grupie wi­
dział zalążek polskiego titoizmu Po­
mylił się w ocenie sił, jak zawsze się 
IJlYlił i jak do końca będzie się- my­
lił oceniając silę polskiej klasy robot 
niczej i jej partii, odporność 001skie­
qo ruchu rewolucyjnego na wszelkie 
próby wykolejenia go i zepchnięcia 

na tory dogodne dla burżuazji, jego 
zdolność do nieustannego marszu na_ 
przód. , 

Dywersyjne i prowokatorskie po· 
czynania mające powstrzymać teµ 
zwycięski marsz - koi1czą się Ził każ 
dym razem niepowodzeniem, bo zbyt 
silna i coraz silniejsza jest klasa, ~ 
przeciw której są wymierzone, i zbyt 
słaba, coraz słabsza jest klasa, która 
te poczynania inspiruje, organizuje i 
iinansnje. Metody prowokacji, dy· 
wersji i sabotażu zawodzą właśnie 
dlatego. że są to metody ginącego 
śwjata, metody rozpaczliwej, despe­
rackiej samoobrony imperializmu, 
którego stan posiadania ustawicznie I 
się kurci:y, a sily maleją w przyśpie­
!'iZonym tempie. 

_H1sto~yczn~ przes:dosc P_olsk1 . spra nieufności do ZSRR, z socjaldemokra. 
wiła, ze p1łsudczy]>.owsk1 naC)ona· t tycznym braJdem wiary w siłę wła­
lizm, maskujący się zawsze frazP.olo· snej klasy, w jej zdolność do 1•rze­
gią patriotyczną, a często radykalną wodzenia narodowi, z brakiem godno 
i. so~jali~tyczną, z?olal w ciągu ?zi~-, ści klasowej. Wychodzący od obcych 
s1ąc10lec1 - powiedzmy to otwarcie marluil,:mowi-leninizmowi mieszczań­
:- okaleczv:ć świac1omość niektórych sko-intełigenckich żywiołów Qacisk 
srodo~isk inłell~e!'c~ic~.. SprzyJały' ideologii burżuazyjnej ·na prawicową 
mu'. _Jak t~ pob1ezme JUZ w_skaza_no gn1pę Gomułki zaraził ją owym „męt 
·wyz~J,. m. m .. pewne prądy hloz0f1.cz ni;1cJwe.m", n~ którym zawsze z po­
ne 1 hterack1e w naszv_m st_ulęciu, wodzemem zeruje wróg klasowy, 
s~rzy.1a~ mu cały rozqard1asz ideolo· zwłdszcza tak wytrawny, jak piłsud­
q!c:my 1 zamęt w poglądach, tak do· czykowska dywersja. 

Rolo banków w kontroli przedsiębi'Orstwo 
godnv dla burżuazji. Mętnemu, choć 
szczeremu nieraz radykalizmowi spa· 
łeczno-politycznemu polskiego inte· 
ligent3. towar:oyszvły często w sferze 
teoretycznej, światopoglądowej naj· 
bardziej dziwaczne, ideal\styczne i 
wslecme koncepcje, określane popu­
larnie jak1t „mętulactwo", owQ i,łyn­
ne nI4:tRii)ClWo inteligenckie, które 
dezorientowało intela)clualnie, ogłu­
piało politycznie, uniemożliwiało od­
różnienie tego, co rzeczywiście postę 
powe od tego, co pod etykietą „no­
wości„ ktylo reakcyjną, nieraz 
wp10st obskurancką treść. Różne le· 
gendy, jak legenda Pilsu&skiego i le­
genda Brzozowskiego (że wymienimy 
tylko niljbardziej obiegowe w środo­
wiskach, zwłaszcza radykalnej inte· 
Jige11cji), popularyzowane przez całe 
dziesię;::iolecia, doprowadziły do te­
go, że wyzna.wcy tych legend stracili 
Qrienta.cję społeczno·polłtyczną, co w 
kon~~kwencji u'!iemożliwłło tm np. 
odroznienie p•tnotyzmu od nacjona­
lizmu wysługującego się zab?::com, 
rewolucyjnego socjalizmu od socjal­
demokratyzmu, radykalizmu od fa· 
szyzmu: uniemożliwiło im zrozumie­
nie ~stoty walki khsuwej 1 jej iae­
chanlZJllu, 

'V wewnęt.rznej strultturze plłsud· 
czykowskiego ośrodka prowokator· 
skiego - ,,niektórzy" i „ktoś jeden" 
to mafia i jej „wódz". Ale bywa tdk 
w skomplikowanej prak~yce walki 
klasowej, że tam . . gdzie niektórzy 
zboczą z konsekwentnie rewolucyj­
nej drogi postępowania, z~łasza się 

kłoś jejle11, już z zewnątrz, zgłasza 
się wróg klasowy, któremu zwyctę-

Ąrtykuł :n:meJszy omaw13 i każdy praco11.rnik • - wyko1}:nvca I raża w pieniądzu również wsz:yst­
rolę bnnku w dziedzinie co- planu. kie koszty ,zwi~µne z produ:ccją, ·a 
dzien!Je.i kontroii prtedsiąb;or- Ważną funkcję w systemie ko:i- więc płace. koszty materiałów, ko­
sLwa. Wyjaśnienie tej roli czy- troli spełnia ban:,, finansujący dzia I szty zużycią aparatu produkcyjnego 
telnikowi - w okresie \\7.mo- łalność. gospodarczą przedsiębior- i t. d. 
żonej walki o przysp'.eszenie 0- stwa. Sumy pięnięi:nt, jakimi obraca 
biegu śrnd:;.ów obrotowych - Każde przedsiębiorstwo sporządza przed;o'.ębiol·stwo, niezpędne mu na 
ma szczególnie duże zna.::zenie. plan i plan ten wykonuje. Plan wy- zakup surowców, wypłaty robociz­

Każde przedsiębiors-t\\·o prac::ije raża i ujmuje w pieniądzu majątek ny, inwestycje, sumy uzys~ane ze 
według określonego planu, przy trwały przedsiębiorstwa, tj. budyn- spriedaży wyrobów gotowych i td. 
czym wykonan-ie tego planu pod!:~- ki, maszyny, narzędzia i ónne urzą- podlegają kon-troli banków. Bank 
ga ścisłej kontroli. Czynnikami kan dzenia, uj:n:iuje również w pienią- dostarcza przedsiębiorstwu rnezbę<l­
trolującymi wykonanie planu, są: dzu majątek obrotowy przedsiębior nych mu środków pieniężnych i pro 

ska rewolucja niesie wyrok zagiady władze ;pafrstwowe upoważnione Ćlo shva, tj. rer;.erwy gotówkowe, su-· wadzi ścisłą koritrolę wykonania 
kontroli, kierownictwo zakładu pro rowce, materiały do prQdukcji, pół- p,Lanów gospodarczych przec,ls:ię­

i który chwyllJ się wszystldch śrpd. dukcyjnego, orga.nizacja partyjna, wyroby, wyroby gotowe, należnośc1 biorstwat 
ków, by swą klęskę odwrócić, związki ~wodowe, rady zakładowe u Qdbiorców itd. Plan ujmuje i wy Każde przedsi~bioratwo ro:iporaą-
---------------------------------------------- dza przyazielonymi mu ~ według 

o " czuiność re~olucyinq 
i wyższy styl pracy związkowej 

Referai PrzewodniczQcego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na .III Plenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych 

, (DokońC2enie ze str. 1.) . 'k!iką zdrajców·, <4Zpiegów i mordel"· 
Toteż renlizacja za4ań, stojąeych co'.7. , , , . . . 

Stąd zrcdziło się też nlezrozumłe- przed związkami za,,•odowymi ! ~ nasz~n apara~1e związkowym 
nie ~lasowej. istoty ostatniej wojny, kontynm~je niówca _ wymaga wzmo n•1ehsmy, v.;1elu zamask?w~nych wro 
w ld~reJ burzuazja krajów podbitych żeniai czujności rewolucyjnej w każ· P:6w, ktoi-zy .przedos~ah. s_1ę d~ nas 
pr:i:e:r. hitleryzm ze strjlc:hu przed obo dej dziedzinie naszej pracy. na. ;;l~utek ~1efrasob!nvo:c1 pol!tycz· 
Zf'm rewolncyjnynJ. stojącym 11;1 czele Dl dk .1 • • • • ne1 lnerowmctwa związkowego i wy-
walk.i o wolnośii narodową, z niena- . a P? Tes cma. wa_gi 1 znaczenrn działów pel'scna ln:vch. 
~iś_ci do ZSRR stojącego na czele CZll.Jnosci rewohwyJne.J tow. A. Za- · 

1 j lk 1\ ad z ki przytacza przykład Jugosła- Przyczyn:~ niefra:-1ribliwo~ci politf· 
:>wia owe wa ·i z faszyzmem - zre· wi·i. . cznej w naszych szercg•ach by!· zgni-
zygnowała z ()brony interesów naro- ł rb I k d kl 
clowych, zdradziła te 

1
·nterecy, Na naradzie Biura Infor111acyjnego 0 · - 1 ei·a ny ;;too;une · 0 wroll'a ·a 

~ sowego_. cpottunistyt•zne teoryjki o 
Do t h l podkreślono z calą. mocą ogromną za ••okoJ'oi.u10.·m wz1·::;..,raniu w SO<'J'alizm. yc samyc l następstw prowa- aługę Wszechzwiązkowej Partii Ko· „ ., 

<iziło ro wojnie opaczne, ni~klilsowc "'ltmi~tycznej (bol.:;zewi~ów) i 050.. Tym bard;;iej więc konieczne jest 
i w gruncie rzeczy socjaldemokra- biśc:.e towarzysza Stalina, że w po- zdwojenie ezujno:ki w obecnym mo­
łyczne pojwowilnie demokracJ"i luda- rę :rnstala zdL·maskowana, pr;:ygoto· wencie. kiedy zakońt.:~·~i~m~· zwyCJ<T 

wufota przewrót kontrrewolucyjny, skn Trzyletni Plan Odbudowy, kicd·; 
v.ej jako czego!l gatunkowo różnego klika titow~ka, przez co i myśmy stoimy u progu rcaliJ:ieji wielkH1 
od radzieckiej formy dykłiilury pro- mogli unikiią.! wielu grożących nam zadań Planu 6-letniego. 
letariil.111 i formie tej przeciwsta~e- l1iebez;pieczeń_stw. . A uczyć się będziemy tej czujności, 
go, czy też łlilCjQnillistyczne Isto-I P1·oce:; RaJk~, zde~na~kowanie Ko: !:zerpiąc ze wskazań awangardy kla· 

. . . . w I sto wa wykazują dob1tme metody klt sy robotniczej i pr.zewqdniczki na.ni-
cie po1mowilnle lnerowanego pnez ki szpi('gów, zdrajców i morden:ów, du - Polskiej :ljednoczonej Partii 
proletariat frontu. narodow1190, który wykazuj1: jaki~ _ta klika miał_~ zamia :Ałobotniczej. Uc11yć się b~dzienlY tej 
- tak samo zresztą, jak w okresie, ry. wobec kra~ow ~e.moJ;:~~CJ! lud.J- czujności, czerpiąc coraz bardziej z 
okupacji _ tylko 0 tyle i właśn·e 

0
1 weJ, .~ to co się d~!eJ_e dz1s ·w J~1go· bogatej skarbnicy doświadcze11 radzie 

• • 1 I sł1<WJ1, aresztowama 1 moi:dy naJlep· ckkh związków zawodowych, wyro-

uów zwiąEkowców, winna być prasa 
z\vi.ązkow11-. 

Prasa Zl\;ązkowa,' aby mogła podo 
łac nowym zadaniom, musi radykal­
t1ie zmienić sw6j styl pracy. Trzeba bę 
d;;ie politycznie wzmocnić redakcje na 
szych pi'lm. Trzeba, by dział praso­
wy CRZZ otoczył większą opieką pi­
sma związkowe. 

·Warunkiem 11odniesienla czujności 
mas W1'Ctifoeych jest stałe podno­
s~eµie ich pqziomu ideowo-polityczne 
go ornz oświatowe-kulturalnego. 

Tow. Zawadz\j:i przedsta-.,,;a szcze­
gółowy, konkretu)' plan organizacji 
~zko eni:::. ideologicznego aktywu 
związków zawodowych, kładąc szcze. 
~ólny nacisk na rlobór kandydatów 
do szkół i program nauczania. 

Mówca konkluduje: 
•. W naszych szkołach ł na kur• 

sach będziemy w~·chowywali Jla wz:'ir 
radziecklch związków zawodowych 
nowe wielotysi,:~zne kadry związkow 
ców, hartłliąc je jednocześnie w 
ostrej walce klasowej, zaprawiając 
do pracy nad budowaniem zrębQw 
socjalizmu w Polsce. 

ł)>le Jest rzeczywistym frontem naro-1 szych działaczy i·ewolucyjnych, za to, słych pod opiek@ WKP(b) - partii 
dowym, o ile pozostllje pqd kierownj-1 że Qfiarnie walczą o i:;ojusz ze Związ Lenina-Stalina. 
cłwem proletariatu, skupiając w pra- kiem Radzieckim i z krajami demo- Niezmiernie ważnym orężem w I (Dokończenie przemówienia tow. 
cy nlld budową ustroju socjalislycz- kraeji ludvwej, wsk_azuje na to, ="' walce o czujnoiść 1·ewolucyjną w wy- A. Zawadzkiego - zamieścimy w ju-
r~ego wszystkie niek11.pit1tlistyczne słusznie została ta klika nazwana chowaniu w duchu tej czujności milio trzejszym numerze). 

ustalonych norm własnymi środka­
mi obrotowym.i. W wypadkach gdy I przeds'iębiorst-.,vo potrzebuje dodat-

1 kowych środków pieniężnych, nie 
przewidzianych planem, na Ewięk­
szenie produkcji czy inwestycje, 
może je otnzymaó od banków w 
postaci kredy-tów. Kredyty udziela­
ne są przez bank na ściśle określo­
ny cel. Bank sprawdza e.aró1Ąr.no po• 
trzcbę tych kredytów, jak i kon­
troluje czy zosłały · <me u:ż;ytc we­
dlug przeznaczenia. 

Oprócz kontroli użycia kredytów 
bank pr.z:eprowadza równiez kontr1>­
lę gO!lpodarki środkami pieniężny­
mi, z.najdującymi się w dyspozycji! 
przedsiębior.stwa. Kontroli banko­
wej podlegają zarówno zakupy su­
rowców, wypłaty ro.bocizity, .Jale ł 
surzedaż gotowych wyrobów. W ten 
sposób bank. oboerwując · obieg_ 
w~zys\kich środków obroto.wych 
przedsiębiorstwa, stale spr;awd2• 
czy działalność przeclsiębio.rstwa za 
pewnia mu mo-.mwie szybkie i o­
szczędne wykonanie planlJ. 

W gospodarce socjalistycznej 
szczególnie ważną formą w;ilki o 
oszcządność jest przyspieszenie o­
birg-u środków obrotowych. Na 
przyspieszenie to wpływa jak naj­
szersze pnestrzeganie określonych 
norm środków obrotOWYch (gotów­
ki, surowców, półfabryka·tów itd.), 
skrócenie czasu produ]f:cji, zmniej­
szenie iloŚci braków, ja.k najpełniej 
sze wykorzystanie urządzeJi produ~ 
cyjnych itd. Kontrola wszystkich 
tych czynników Jest obowiązkiem 
banku, który z łatwością. obserwu­
jąc i badając wszystkie pnejawy 
obieg-u środków obrotowycł1, wykry 
wa niedociągnlęcJa w daial~lnoiicl 
przedsiębiorstwa. 

f!!l:.IRl•I. 1;,1 ' '"' 11 I :U r.1·1m1·1111:1· 1.11.1 •. m:ilEl'.!Hll~i•i;:1;,iumrt.1m·li'li.li.I l\l"ltl l.;11 .1. 1:.1' lil'I t.'l'·IM!ilfł1t11;ił"łlllll"lil'il:'IJ!ł•fi11<1tl,1•1.m;..1, 11:tllłl'l'·'·''"n:,1"1~p I' J'ltl,lilł''ll!łllftll!l'ltll'ilJIHl!;lill"IUlll~I !l9l"li'l ·l'iłitllł' Ili',, t;f.!nl:fl:M::n.111<lili!ł'll'il'.'li'llll1~l:'IL1!lli'li~llJ;1.r,•mmt:ilfił'.!ł~1Rłl IUIJl!llilllł ll;ifit;l!IOOl!lll::liilllll~l!ll!tlłUl!lllllilll:l:!t'llllf'T!llil !lilldHlllnt!lf.ttil:;l!łillHlłlil!!ł1IHllllllHI~ 

Jr' śród niezliczonej ilo;ci prac Tow. I i istniały już przed kapitalizmem. I toriów narodowych; nieufność i nie· „losy ruchu narodo·.vego, w swej isto- nia i swobodnego rozwoju n!łrodów i I z losem kapitalizmu? Czy trudno 
Józefa Stalina w zakresie m.ark!istou... Jakże jednak narody mogły pow- uąwiść do obcych narodów; llcisk cie burżuazyjnego, są siłą rzeczy mniejszośc: narodowych; zmszczenie zmzumieć, że wraz ze zniknięciem 
ttkiej literatury teoretycznej jeibw z naj stać . i . istnieć przed kapitalizmem mniejsźości narodowych; wspólny związane z losem burżuazji", że T<"SZtek nacjonalizmu w imię utrwa· li:~pita:;zmu muszą zniknąć zrodzone 
poważniejszych miejsc :wjnrnją Jego wy w okresie feu.dahzmu, kiedy l~rajc front z imperializmem - taki jc.;;t „ostateczny upadek ruchu narodowe- knia przyjaźni pomiędzy narodami przezeń narody burżuazyjne? A może 

'ed . 1 . . d . ~:;::ty rozdrobmone nil poszczegói11e ideologiczny i społeczno-polityczny go możliwy jest jedynie wraz z upad- i utwierdzenia internacjonaliznlll; sądzicie, że dawne, burżuazyjne na.-
potm zi w . • -we.st,,. rw~o o1.cei. . samodzielne księstwa, któl·ych nil! bagaż tych narodów. Idem burżuazji", że „jedynie w kró-· ws1>ólny front ze wszystkimi uciśnio. rody mogą istnieć i rozwijać się w 
„Pt·aca Stalma „Marksizm ~ ku·estia na tylko !iie łączyły więzy narodowe, Narody takie należy kwalifikować iestwie socjalizmu można utrwalic nymi i niepełnoprawnymi narodami ustroju radzit>:;kim w warunkach 
rądowa" - c::ytamy w medarnio WY· ale które wręcz przeczyły konieczno- ;:.ko narody burżuazyjne. 'l'akimi są zupełny pokój". w walce przeciwko polityce zaborów dyktatur~' j,JJ'oletariatu 'l Tego by 
danym prze:; „Książkę i 'Wiedzę" król· ści takich więzów? Wbrew waszyin na pi·z;rklad narody: francuski, an- Tak się ma sprawa z naroda:.:.i i W?je11 ~ab_o1·czyą1, w wa!ce przeciw jeszcz(J btakowało ..• 
kim życiorysie Józefa Stulitw - była b~ędnym twierdzeniom 11arody l1i~ gielski, włoski, pOlnocno-amei·ykań- burżuaz~·jnymi. ko 1mp~nahzmow1 - . takie Jest .du- OJ'.awiacie się, że likwidacja istnie­
przed wojną najdonioślejs;:,ą ci-ypowie- istniały i nie mogły istnieć w ohe- ski i inne im podobne. Takimi sa- !~:e istnieją na świecie również in- chowe t s~ołeczno-pohtyczne obhcze jących w warunkach kapitalizmu nj\­
c/zi.11 bals:ieidunu w <lul'estii narodou'-Oj si_c ~rz:;.dkapi.talistycznym, a\bowi~1~1 mymi narodami bm·żuazyjnyn1i były: ;le narody. Są to nowe radzieckie tych narodow. r,odów równoznaczną. jest z li'kwida-
rm terenie miedzpiarodowym. B,-la to •ue .1sb~1ały J~szcze na!odowe i:yni;:!, ' Takie narody należy kwalifikować . d' 
tcorl·a ; progr-arii~'"t dekfara•·i·a '·ol· me istmałr am. ę_J onomiczne'. ai:1 k?i.- p"···":;::::::::::::::::~·~::::::::::::::::::~-;~:::::::::::::::::::-~::::::::::::::~::::::::„.„„O. jako narody socjalistyczne. CkJą. dnaro ow w oDgóle, z likwidacjlł 

• v•~, • " t.uralne ośrodki narodowe. me istma- : •• •• : Te nowe narody powst.llły i rozwi- ·az ego narodu. laczego, Ili\ jakiej 
&Zewizrnu w hwestii narQd0tre}". ły zatem te czynniki, które likwidn- \ :· ·: ~ nęły się na hazie dawnych, bulina- podstawie? Czyżbyście nie wiedzieli, 

„Marksizm a kwestła 11arodou'C." nie jq rozdrobnienie gospodarcze danego ! : T k St 1 • : ' zyjnych n~rodów, w wyniku likwida- że oprócz na:rodów burżuazyjnych 
]est, oczywiście, jedyną pracą, tv któ- ludu i skupią.ją Qdosob11ione c\otąil 1 : fi U czy . a }fl: : l cji kapitalizrr.u - drogą zasadnicze- istnieją. jeszcze inne narody, narody 
rej Tou•. Stalin sformulo1ml stosunek części tego ludu w jedną. całość na- i ! i ~ go przeobrażenia ich w duchu socja- f!OCjalistlyczne, 0 wiele bardziej 1&war-

1, :. :. ~. li'zniu. Ni.kt ni·e inoz"e przeczyc·, ·i.e te i zdo ne do życia, I'iż którykolwiek bolszewików do lcwestii 11arodowe.i. rodową. · - 'd ·,, · · ? 
R · ·· · · tk' = • • : ~z1·01·e.1·~ze na1·ody socJ'al1.styczne w naro ...,urzua~yJnY W :teuytach „Nowych Dróg" (Seria zecz Jasna, ze pierw1as ·1 naro- i • : ; „ ~ „ 

du J·ęzyl- te1"'.+0"1·un1 ''"Sno'1~·i·a d K t' d · I • • : l Zu:i„zku Radzieckim rosyjski, Na tym wła~nie ~olega wasz błąd, l ilor;o/iczna Il) zna1'dui·emy p11blikowm1ą - " .r" ... ' YV ... "'"" wes I a n a ro owa a en I n I z m . 'e od lt.ultm·alna itd. - nie spadły z nieba, 1 ; ; l ukr11iński, białoruski, tatarski, bas~- że nie widzicie innych narod6w prócz 
po raz pierwszy w ifzyku pol~kim " lęcz kształt..owaly się stopniowo, je- l : : l kirski, uzbekski, kazacl1ski, azerbej- narodów bmżuazyjnych - a Zlltem 
powiedź J. Stalina towarzyszom: Miesz· szcze w okresie przedkapitalistycz· [ ·;.. .{ i clżański, gruziński, ormiański i inąe przeor:i.yliści~ całą epokę ll:ształtowa-
kowou;i, Kowalczy1wwi i innym" -- pt. nyrn. Ale pierwiastki te istniały w b •••••••••••••••• •••••••••••••••••••• •••••••••••••••.• •••••••••••••••• •• „........... d - różnią się zasadniczo od Od;)O· nja się w Zwią.zku Radzieckim naro-„Kwestia 11arodotca a le11i11izm". stanie zalążkowvm i w najlepszym ....... „„„ ....... „ •....... „.„ ..... „„ .. -, ... „ , ........... „ •. „.„.„ .. „ ... „.„„.„ .. „„ .. ············::··„ ....... „ .. „ .. „ .... „ .. „.„ ..... „ .. „ .. „.„.„„... wieduich dawnych burżuazyjnyc)l na- dów socjalistycznych, któl'e powstały 

z pracy tej zamieszcuzmy fragmen- razie st::rnc:iwiły jed;mie bazę pote~- rosyjski, ukntiliski. tatarski, ormiań· 1narody1 które się rozw:.P.l?h' i l'.kształ rodów w dawnej Rosji zarówno pod na grnzuch dawnych, burżuazyjnych 
1, S 1. · I · ·1· o'c· l tałto ski, O"l'uziilski i inne narody w Ro.sji towaly r.a bnzie daw;:iythl, burżHazyi- ,v„,..I„deni ~."'ego sl,ła•iu klaSO""'ego 1· narodów. ty genialnych ro:::ważaii ow. ta 111a na CJa ną w sensie moz 1w s i u \SZ ,,.. ~ ,a„ „ -on • _ •• 

timwt powstania i rozwoju narml.ó?J' wania się nąrocju w przyszłości w µrzed u„tano•:;icn;em dyktatm·y pro- nych nr.rodów po obaleniu 1,apihliz- ublic"za duchowego, jak ·i pod wzglę- O t? \\°łr.śnie chodzi, że likwiqac~a 
1 

. p(!wnych sprzyjających warunkach. let&riatu i ustroju radzieckiego W I mu w Ros.ii, po zlikw:tlowa~:u bm·- <!r-.m ~wych społeczno-politycznych narodów buT:!.uazyjnych oznacza me 
(pr;ekłacl 11olshi wg te .:slrL ::umieszcza· Możliwość p1·zeistoczyła sil} w rzeczy '1as70ym kraju. żuw~ji i joj partii nacjon»li,;t;;c.:znych, iutPresów i dążeń. likwidację narodów w ogóle, l~ li-
riego w Xl tomie Dzieł Stalina - st.r. wistość dopiero w okresie rozwijają- J e;t n<: czą r.rozumi::ilą, ~e los ta· P? wprnwadz@iu u:;tniju radziec- ·fąkie są dwa zmme w historii ty-

1 

k.widacie jedynie narodów bm:zuzyj-
333 - 3:iS). cego się k.,:pitalizmu z jego ;ynkiem kich nai·odów ;:wiązany jest z lo~em k;ęgo. , py narodów. nych. N« gru·u1ch dawnych, bui-ż'.Ul-

Na świecie bywają różne nal)odv. naroąowym, z jego ośrodkami gospo kapita'.izmu, że z upll.dkiern kapitali- J{.!a~a i·pbotnicza i :iej internacJo· ~ie zgadzac'.c się, żeby losy narQ· zyjnych 1.arodów powstają i rozwi-
lst~ieją naroc!y, które się rozwi~ęły darczymi i kulturalnymi. zm1.1- muszą one ze)~ć z widowni. n~ilistyczpi partia ::;,~ dą, którµ apa~ L!ów, w danym wyp~dln1 losy daw- jają. się ncwe, socjalistycine narody, 
w okresie rozwijającego się kap1ta- ... Burżuazja oraz jej partie nacjQ· Właśnje takie narody buriuazyjne j;.. te .1cwe na<ouy i kieruje nimi. S·- nych burżuażyjnych nernJó~L i:wi~,- o wiele bardziej zwarte, niż jakikol-
lizmu kiedy burżuazja, burząc feu- nalistyczne były i pozostają w tym ma na myśli broszurjl Stalina .,Mar- JUSZ ldasy robotniczej z pracują;::y:;1 za~ z losem kapitalizinu. Nie zira- wit!k naród burżuazyjny, albowiem 
óalizi:i i feudalne rozdrobnienie, sku- okresie główną siłą kierowniczą ta· ksizm a kwestia narodowa", gdy po- chło;_Jstwem w łonie narodu w celu dzacie się z tezą, że wraz z lik·rtrida- są wolne od niedającycn się pogo.­
piała naród w jedną całość i cemen- kich narodów. Pokój klasowy w ło- wiaqa, że „naród nie jest po prostu zlikwidowania resztek kapital~mu cją kapitalizmu ulegną likwidacji Idzi<: p1·zeciwieństw klasowych, tra­
towała go. Są to tak zwane narody nie narodu gwoli „jedności narodu'f; kategorią historyczną, lecz. kategorii} w imię zwyci~stwa budo\vnictwa so- Jawne, burżua,;y-jne narody. A więcych ' n<>.rody burżuazyjne, i o wia­
~wiipółczesne". . roziizerzanle t11rytorium swes-o naro- historyczną określonej epoki, epohl cjalizmu; zniszczenie resztek ucisku z ezy:nże by właściwie można było le bardziej ogólnonarodowe, nit j..,. 

l'wiei·dzfoie. że narody powstały du dron zagarniania -~~?zyc~ ~-, roz"{ija~ąceg~ si~ kapitalizmu". ~" narodowe.iro 'v imię równouprawnie- zwia.z~· los tych narodów. jeśli Jl.ie kikohyie~_nacid h~ _ 

• 

J 
...:.---' 



I 

!ft.,. Nr 33f 

Pierwszy tom Dziel Józefa Stalina 
(1. W. STALJN Dzieła. Tom I. „Książka i Wiedza'' Warszawa 1949; 

W lipcu br. Komitet Centralny 
PZPR przyjął doniosłą uchwałę o 
pełny.ro wydaniu dziel Lenina :ii 
Stalina iw języlru poiskim. 

W wykonaniu tej d€{!Yzji il: ce­
~em pmyczynienia się do zrealizo­
wania uchwały Biura ;politycznego 
KC PZPR o uczczeniu rocznicy u­
irodzin towanzysza Stalina, pragnąc 
uczynić zadość gorącym życzeniom 

przodujących ludzi pracy w Polsce, 
którzy od dawna już- czekają na 
możność eapoo;.nani.a si~ z cało­
kształtem dorobku myślowego wiel­
kiego· nauczyciela klasy robotnk.zej, 
,,Książka i Wiedza" wydała w tych 
dniach pierwszy ii drugi tom Dzieł 
Józefa Stalina w języku :polskim. 

Ukazooie się pierwszych tomów 
Dzieł Józefa Stalina w języku pol­
skim jest ogromnej wagi wyda'.IY:e­
niem w życiu ddeowo - politycz-
1nym n~ Parti:it i całego narodu 
polskiego. Ottrlymaliśmy pierwsze, z 
16 tomów, na jakie obliczone jest 
jpelne wydanie dzieł największego 

my'Śliclela naszych czaSÓ\Y, genial­
nego koryfeusza nauki, wielki~go 

ikierownika państwa radzieckiego i 
Wszeohzwiązkowej K-0munistycznej 
Par.tii .bolszewików i niestrudwne­
go wodza mas pracujących• całego 
świata: w walce o pokój i o ustrój 
sprawied.liwoścL społecznej. 

W Deklaracji Ideowej naszej Par 
ltii widnieją słowa, iż „Demokracja 
Ludowa w Polsce róL.\\'ija się w o­
parciu o pomoc Zwią7.ku Radt.leo­
kiego, częrpiąc z his.torycznych do-
6wiadczen butlov.--ni~L\'Va socjali­
stycznego". Korzystanie z nauki i 
doświadczeń partii. b-Olszew:cldej 
jest :istotnym, niezbędnym elemen­
rtem naszego budovvnktwa pa11śtwo 
'.Wego i partyjnego. Bez korzystania 
z il'lauk i doświadczeń ;partii bolsze­
(Wńckiej nie j~- moiliiwe budowni­
clwo socjalizlmu w naszym kraju. 
:takiet dś może być lepsze źródło 
'°iedey :maTks:i.stow.sko - lenin-0w­
~kiej, Jakie maże być ibogat.SU źr6-
$o iWiu1d. o doświadezeniach 
,W!KJP.~) ~ lldd: pra<:e Lenina :i· Sta­
lrinai'? 

Na IPlenum ~W3'1D\ KC 
mm, ... :towar.zysz ·.1,Bierut po\\".ie­
d.ział: „Wychowanie polifyczno -
ideol<>giczne musi stać ~ najważ­
niejszym, 'bojowym iadaro~m całej 
ł';rrtii Ii. każdego jej ettlonka". 
· MTydanie w języku }l()lskim wsiyst 

.kich dziel Lenina i Stallila stworzy 
najleps,ze warunki dla wykonania 
;tego najważniejszego zadania 'bojo­
wego. 

* • :* 
Pierwszy of:otn Dzieł Józefa Stali­

na obejmuje prace napisane od ro­
ku 1001 do kwietnia 1907. Był to 
okres, w 'b.-tórynłi bolszewicy pod 
kierownictwem Lenina i jego naj­
bliższego współpracownika ·- towa 
rzysza Stalina ~kładali JPOdWaliny 
partii marksistowsko - leninow­
skiej, jej jdeologii i zasad organi­
!Z.aCYjnych, kiedy, jak się towarzysz 
StaIJ.n wyraża - „proces wypraco­
wania jdeologii :i. rpolityki leniniz­
mu nie byt jeszcze zako11.~ny". 

Towarzysz stalin w tym okresie 
jest organizatorem d przywódcą or­
ganizacji bolszewickkh w Kraju Za 
kaukaskim. Prace towamysza Sta­
lina z tego okresu, są wspaniałym 
świadectwem i 28.I'az.em dokumen­
tem owej walki o zwycięstwo re~ 
wolucyjnego markśizmu. o wypraco 
wanie ideologii i poliltyki leniniz­
mu. O nieprzemija.jącej wartości 
tych 1Prac dla całego :międz.ynatodo­
wego ruchu robotl'liczego śwJ.adczy 
najlepiej falkt, że kiedy towarzysz 
Stalin po 40 przesrzlo latach - w 
przedmowie do tomu pierwszego -
sam oceniał pierwsze swode dzieła, 
uznał za konieczne rzaopattzyć je w 
wyjaśnienia dotyczące tylko dwóch 
spraw, mianowicie zagadnienia :pro 
gramu agrarnego .1 .zagad.nicnia wa­
runków zwycięstwa rewolucji so­
cjaJistyc7.nej - w świetle p,owstałej 
w latach 1915--Hl16 leninowskiej 
teorii rewolucji. 

.Jest uderzają-ca swą siłą 1 przej­
rzystością logika w pracach towa­
rzysza Stalina. N'ie tylko w treści i 
:formie tych prac, ale i w samym 
fakcie Jch powstawania - w nłj­
ściśleji:.'2'.ym związku z potrzebami 
wa1ki klasowej prolctadatu. 

W pracach 2awrurtych w ipierw­
SIZYm tomie towan:.ysrz Stalin zaj­
rou~e się :najba-rdziej węzłowymi za­
ga'dnieniami ruchu :robotnicrego, za 
gadnieniem uksżtałtowania się ru­
chu &ocjalistycznego z; rz.eS1poienia 
n1chu ;ro!botni~o z srejalizmem, 
zagadnieniem ideo1ogit:riinych i or­
ganiz.acyjny.ch podstaw ' parfil ro­
b<>tnfozej, oraz podstiivrowymi za­
gadnl<!nia'mi atra.tegi:i i tMtylm pro­
letariatu. Są io eaga&rien'ia, które 
miały Iii mają klnczowe maC7.ellie 
dla ca1ego mliędfyba:r-OOowego ru­
chu iro'botniczego. 

Praee towarzysm staliria zwró­
cone '4 przeciwko ·wszelkim prze­
jawom oportun:imtiu, przeciwko 1 

W.."Ze1kim próbom prz.eł'l1kania wpły 
wów ideologii burwazy.jnej do ru­
chu robotniczego. 

konkretyzująca podstawowe twier-1 na życiu społecznym, ł'tóre je zro­
dzenia marksizmu, że idee zrodzone dziło" (str. 136) była też ogrolimym 
przez życie ,.jednoczą ludzi, orga'.1l- wkładem w dzieło stworzenia ta­
zują ich i wyciskają swoje piętno I kiej partii. 

Walka o organizacyjne podstawy partii 
Zeby partia robotnicza mogła rze I sadnienie polityczne bólSzewkkiej 

czy>viście zrealizować jedn'.)ŚĆ rewo- nauk.i organizacyjnej, jest po dzień 
lucyjnej. teorii j rewolucyjnej prak- dzisiejszy :prizewodnikiem partii ro­
tyki, żeby nie dopuścić· do fataln~- IJotniczych i komunistycznych w ich 
go rozdźwięku między teorią i prak polityce organizacyjnej, ·w walc~ ó 
tyką, właściwego partiom II Mię- zrealizowanie bolszewickich ?.asad 
dzynarodówki. żeby partia robotni- organizacyjnych. 
cza mogla swą teorię soojalistyczną Sprawę struktury organizacyjnej 
wcieli(; w życie .:..... trzeba, żeqy by- pnrtii omawia towarzysz Stalit1 rów· 
ła ona zbudowana na mocnych pod- riez i w pracy „Jak pojmuje socjal· 
stawach organizacyjnych. demokracja kwestię narodową?" Pra.. 

Partia musi mieć: możność rz.reali­
rz:owania swego programu, musi być 
zw:iązkiem jednakowo myślących :: 
jednakowo dzialaj~cych ludzi, a za­
pewnić to powinna struktura orga­
nizacyjna par•tii. Dlatego też przy­
gotowanie ideologicznych podstaw 
parti.i winno było iść w parze ...... i 
u Lenina i Stalina szło w paa.e -
z przygotowaniem orgarlli\acy~nych 
podstaw .!Partii. 

Podstawowe 7.nac.zenie mfab w 
itym względzie praca Lenina ,.K.rck 
naprzód, dwa kroki wstecz". Sw:e­
iną zaś 'obronę i róz.winięcie ~eni­
nowskiej nauki o organizacji pari.i:i 
znajdujemy w pracach towarzyna 
Stalina cz owego okresu, a zwh­
szcza w broszurze „Klasa -proleta­
riuszy i partia p-roletarinszy". 

en ta wymierzona jest przeciwko 
mieńsze\vickin1, oportunistycznym 
i nacjonal~stycznym próbom rozbija­
nia partii wzdłu2: szwów narodowo­
ściowych, przeciwko próbom rozbija­
nia j'ednolitej partii robotniczej, dzla­
łającej na terenie całego państwa 
i jednoczącej robotników bez wz~lęd:.i 
na narodowość i przeciwko próbom 
tworzenia w jednym państwie ld1ku 
partii z k1lkoma ośrodkami kierowni-
czymi. -

Naklnd.fflń Spól&ielni Wydawniczej „KsiążlWi i Wiedza" M-tJSZły już 
z druku '[i.erwszy i drugi tom, Dzieł Stalitna w przekJ,adzie pol8!cim 

......... -„ ... „„._.„„.„„„ •••• „ .... „ .............................. „ •••• „„ •••• .__ 

W broszurze tej towarzysz Stalin 
broni leninowskiego sformuło w:m1a 
pierwszego pal'agrafu Statutu. :ż 
członkiem, partii można nazv:ać: 
iyJko tego. kto uznaje prognl'n 
partii. udziela jej matei:!alne.i po­
mocy i bierze udział w jednej z or­
raniza.cJi parl:-yjuytii. Sens tej wal­
ki pr~c1wko mieńsz<..vwkkim ko11-
cepcjom organizacyjnyip, towal'zysz 
Stalin ·wyjaśnia w słowach nastę­
pujących: .,Dotychczas partia nasza 
była podobna do gośctnnej, patriar­
chalnej rodzińy, która gotowa jest 
przyjąć ·wszystkich sympatyzują­
cych z nią. Ale :potem, gdy partia 
nasza przekształciła się w scentra­
łiz<>Waną orga.nizac~ rz.rzuciła z sie­
bie pati'Jarchalne ~ty i całkowicie 
upodobniła się do twierd2y, Mórej 
bramy otwierają eię tylko dla go­
dnych'\ (str. 84--85). 

W wielona~ pin'1atwier~j­
skim nacjorn11istyczne koncepcje orga­
mzacyjne, reprezentowane m, in. przez 
Bund i 01•111iańskich Sóejaldentok:ta.­
tów, a które w na.jjaskrawśzej for­
mie v.-yst:wiły w całej peiSt~wie PPS, 
były szczególnie niebC".6piecżne. To­
warzysz Stalin walczył też nieustan­
nie r. tymi koncepcjami, wycho(lząc 
z jedynie słus:.mego założenia, że 
„dla zwycięstwa proletariatu kartiEcz 
ne jest zjednoczenie wszystkich ro­
bc tników bez w;o;glt;:qu rta Aare>do­
wosc. nz~cz jasna, zburzenie p?'z~ 
gTódek narorlowośeiowych i ścisłe ze· 
spalenie proletariuszy- l'osyjskich, gru 
zlńskicl1, om1iańskich, polskich, ży­
dowskich i innych1 jest nieodzo,vnym 
war~~kiem z~reięstwa pl'oletaria.tu z· filozofią idea1istyozną, ez:v hiż za-1 służyć proletari.atowi'1 (str. 339}. · 
RJ~~na~~!· ~~~~czetiie pracy „.Jak 1t~powanie materializmu dialektycz- Obalenie ustroju kapitalistycznego„ 
Jffijmuje soejalden1okracja kwefłii'~ nego - filozofią Kanta. Walka to- przygotowanie rewolucji socjalistycz.. 
narodową?" nie polt?ga tylko na. tym, 'hrzysza Stalina lt antymarksistow- nej i lllltanowienie dyktatury proleta.­
ż_e z~ajdujemY' .w niej ~uzr~ą.cą skim. rewizjonhmem, zarÓ'Wllo rosy;!- riatu nie jest możliwe bez parlii J>ro-
1!.Ytykę ,~eder~hstycznych bneep: skitn ~·le i :mię~--~odoW"<TlYI miała l "--' ki · c.r1 orgamzacnnych. W 't_!łrtll:Y tej • ,,.. :""'"........ . . .,,„„ e .... nae e:J. 

Praca towamysza Stalina, eruwie­
:rają<la wykła4 iteoretyczny i uza-

sformnłown.ne zostały p~e Yu!llde· ztf&Czenie dla 9J1ł'a'WY teore- Czym powinna byE partia p!'łJiet. 
założenia maTk$i~tóW&kiej teorii '# tfcznq'o uzbro~nia -l'tii proleta- riacka 1 
klv'estii narodowej, które malaż?J' ri'tdrię i wy~'!V&nia kadr partyj- T „. s~-·1· od · · ..i~ .to następnie rozwinięcie w znanej prit- · • . . . ow„l'Zy11z ""' m . pow1atµ1; n& 
cy „l\Ia-rksiźm i Jrweatia narodowa"$ n-geh ł me utr~a ~e. ~e swe) ak- pytanie: ;,Partia ta winna. byc parti15 
Qraz w wi~lu innych pracach towa- tuabtoAi PD dllie6. dz.ilłl•ZoY· kla~ową, całkowicie nieulet111l od io. 
rzysza Stahna. w prUJ ".Mll!'&iZlll •Y IOC}A• nych partii - a to dlatego, ze jest 

m?"' tówanyn Stalin zastosował ona parli$ klasy proletarins;y, ku.;. • , lJ 

jtti ··.-Odt .,.kładu fiłozó"fii marksiz rzy wyzwolenia swego d'ókonae mon Watka o rewolucyjną ~straleglct 
i taktykę proletariatu · ma-1emnizmu, która będ:z:ie później tylko wh1snymi rękami. 

Walko o ideologiczne podstawy partii 

Do piet'Wszego tomu Dzieł Józefa I rewolucyjnym („Tymczasdf Hłtł 
Stalina weszt: rów~ież ~race napi- -rewolucyjny a socjaldemokracj1'")', 
1Sane w okresie burzuazyJno-demoln:a w pracach tych towarzysz Stalin 
tycznej rewolucji 1905 roku. Bije i·ozwija leninowską naukę ó i·ew-olu­
z tych :prac żar rewolncji, w ogniu eji, w oparciu o ogromne dośwlad· 
której Lenin i Stalin rozwijali nau- czcnia, jakie zdobył, kie1·ując walką 
kę o strategii i taktyce proletariatu. tolszewickich organizacji. Trzeba 
Lenin budował tę naukę roZW!JaJąc zaś pamiętać, że orgarlizacje bolsze­
zasadniczą mylił, że he~emonem, kfo- wickie Kraju Zakaukaskiego były 
row'nikiem tej rewolucji winien być wówczas - jak to stwierdził już III 
pl'oletar:at. Zjazd Partii - najbal'dziej bojowymi 

an&ltoniieł• ~4'~~ ~ ' ~enialnYin ' Partia ta winna \y~ partią nwo­
utwoi:e .')O matena,~1~m1e d1alektycz.. lueyjną _ a to dlatego, że wyzwo­
~1ift: 1 hisłoryemy11l • lenie robótnikó' jest możliwe tylko 

,..„w życiu zawsze istnieją pier- dr.ogą re:wolucyjną, prze.1 eoojali­
wiastki nowe i l'ltare, to, co rośnie styczną rewolucję. 

Znaczną część pierWS11:ego tomu 
~jmuja prace, poświęcone zagadnie 
niu pods.tawowemu, jak '.powstał :i. 
rnzwi.nął . się w Rosji świadomy 
swych celów i rzadań :tuch socjal­
demokratyczny. Należy dodać, że 
w owym czasie nazwą ,.ruch socjal­
demokratyczny" o.znaczano ruch ro­
botniczy, oparty na zasadach socja­
łi~u :naukowego. Ruch ten po­
wstał - podobnie zresztą jak w :n­
nych krajach - z :połączenia rewo­
lucyjnej prqktyki z rewolucyjną 
teorią, żywiołowego ruchu robotn.i­
~go, z nauką socjalizmu. 

Już na początku tego T1.1chu, gdy 
~edina cz~ść socjaldemokratów .r?: 
syjskich walczyła o to, aby v:nir:osc 
do ruchu robotnic.zego rewolucyjne. 
socjalistyczne idee. inna c:zęść wzy­
wała rototników do ograniczania 
się tylko do walki ekonomicznej. do 
porzucenia myśli o obalen:u cara­
tu. o zdobyciu wJadzy i callrnwilej 
zmianie istniejącego ustroju. 

Towarzysz Stalin rozprawia się 
w swej pracy „Socjaldemokratyczna 
Partia Ro.sji i jej najbliższe zada­
nia" z tym oportunizmem „ekono­
mistów",' jak również z całym opor­
tuni,;i11em międzynarodowym, któ­
a:ego rosyjską od:rnianą byl „ekono-
nrizm". 

Niebezpieczeństwo oportuni;zmu 
„ekonomistów" polegało na tym, ze 
głosili'olri, iż nie jest zadaniem par­
tii krzewienie ideologii socjalistycz­
nej w masach robotniczych i prawa 
dzenie tych mas do walki o obale­
nie caratu i o socjalizm; że chc;e]i 
oni ograniczyć rnch tylko do ''alki 
o częściowe żądania ekonomiczne, 
żywiołowo wysuwane przez masy 
robotnicze. Oportunizm „ekónomi­
stów'' godzil w ten sposób w same 
podstawy ideologicrme ruchu ro'bot-
111.iczego. Towarzysz Sta)in już w 
1901 r. wid.ział nadciągającą rewo­
lucję ludową i zdawa1 sobie spra­
wę, że „niezbędna jest socjaldemo­
kracji, silna i zwarta organizacja 
partyjna, która będzie zwarta nie 
tyllw z nazwy. lecz również dz:ęki 
swym podstawow•ym zasadoltn i po­
glądom taktycznym" (str. 46). 

żeby stworzyć taką orga-nizację 
partyjne\, zdolną do zapewnienia 
klaśie robotn iczej kierowniczej roli 
w walce rewolucyjnej, trzeba prze­
de wszystkim opracować ideologicz­
ne podstawy takiej partii. Trzeba 
zwłaszcza wyjaśnić do końca. czym 
jest korzenie się P.rzed żywiołow()­
ścią ruchu i·obotniczego i jaką rolę 
odgrywa świadomość, teoria, par­
tia - dako rewolucjonizująca i kie­
irov..nicza siła w żywiołowym \t'U„ 
~u robotniczym. 

Zadanie to wykonał Lenin, :>rze­
de wszystkim - w znakomitej pra­
cy „Co robić?" Lenin obnażył w tej 
peacy ideowe źródła oportunizmu, 
wykazaw.92y, że u podstaw oportu"' 
nizmu leży właśnie korzenie sfę 
przed żywiołowością ruchu robot­
niczego j obniźanie roli świadom:i­
ści socjalis·tycznej. Obronie i roz­
winięciu powyższych tez lenihow­
skich poświęcit też towarzysz Sta­
lin szereg swych prac. które wes;'.ły 
w $kład pierwszego. tomu, a zwh­
szcza dwa listy z Kutalsu, brosw··e 
„O r<>zbieżnościach partyjnych słów 
knka"' i artykuł ,,Odpowiedź J)ismu 
„Socjał - Demokrat". 

Lenin w~kazywał, że 11egemonia organizacjami partyjnymi w kraju. 
proletariatu w rewolucji burżuazyj­

no-demokratycluej je;;t warunkiem 
;nVyći~•t'\\·a te.i rewolucji i pr1,erasta-
1;ia jej w re\\'olncję socjalistyczną. 

l\Iieńszewicy natomiast uwa;;,ali, /,e 
kierownicz:) rolę. w rewolucji '"inna 

W pracach tych towarzysz St::llin odegrać lib<'ralna burżuazja, a prole­
poddał druzgocącej krytyce opor-
tunistyczną teorię żywiołoi.vości i fariat winien og-ranic:i:~1ć się do potl-
wykaz.at znaczenie i rolę świado- trz~·m;vwania hnl'żuaz.ii. 
mości socjal:stycznc.i. „Czym je.'t Leninow,;ką nauk\' o l1eg·emonii 
socjalizm naukowy bez. ruchu ro- proletariatu podtrzymywał i rozwi­
botniczego?" - zapytuje towarZ?ISZ 
Stalin. _ „Kompasem, który ·pozo- jał to_warzy~z Stalin w pr~Rtycznej 
stawiony bez użytku. może tylko walce 1 w swyth prncach, pisząc np. 
ri:_ardzewieć i nadawać się do wyr.lu I w płomiennej odezwie: „Robotnicy 
cenia za burtę. 11\.aukazu, nadszedl czas pomsty" -

Czym jest _ruch robotniczy be-l so- .,({lównlJ- sih; tej sewoltrcji jest pro­
cj~Iizlł1:u? Okręte~. bez· komp_asu. letariat miast i wsi, zaś jej cborą-
ktory l tak przyb1Je do drug1e~o . . . . 
brzegu, lecz gd:rby tniał komp~s. zym J~st socia~demokratyc_zna par~1a 
dobiłby doń znaczn;e prędzej i na- robotnicza, a nie wy, pp. hbernlow1'<" 
potkałby mniej niebezpieczeństw. (str. lt6). 

Połączcie jedno z drugim, a otrzy To>Yarzysz Stalin pisze w owym 
macie w.spaniały okręt, któ!':V czasie szereg- prac, poświęconych za-
pomknie wprost do drugiego brze:,:~ 
i bez uszkodzeń p1zybije do przy­
stani" (str. l 20). 

gudnieniom organizowania sił rewo­
lucyjnych dla osiągnięcia zwycię­

stwa, a w szczególno~ci rozwija nau­
k~ marksistowską. o zbrojnym po­
wstaniu („Powstanie zbrojne a na­
~za faktyfrn", „Marks i Engel;; o po­
wstaniu'') i o tymczasowym rządzie 

Tę bolszewicką, Je11inowską linię 
rozwija towarzysz Stalin i po upad­
ku rewolucji l!ł05 1•oku, wskazując 

jaimo, na czym polega różr.ica zdań 
międ;o;y bolsr.ewiksmi i mieńszewika-

mi i wa)cząc niE;zntorrlowanie o zwv­
cięstwo rewoluc~·jnej bol:;zewickiej 
sLraLegii. Omawiaj~c w 1906 r. wy­
niki IV Zjaz<lu SDPRR, zwanego Zje­
dt•oczeniowym - w praey pt. „Chwi­
la obecna, a Zjazd Zjednoezeniowy 
I'.~rlii Hobotriczej'' to-warzysz 
Stalin tak oto pisźe: „Fakty świad-
czą, że zwycięstwo rewolucji, doprn­
\vad~enic jej do- końca i ustano\vienie 
samowli;(l;,,(.wa ludu jest niożliwe 

tylko w tym wypadkn, gdy na czeló 
rewolucji $laną świadomi robotnicy, 
gdy ster l'~wolueji znajdować się bę­

dzie w r.;>J..a9h socjaldemokracji, a nie 
burżuazji - prz.:to zadaniem partii 
jest wykopać mogiłę .hegemonii bur­
:mazji, ze;;polić wokół siebie 1;ewolu· 
cyjne elementy miast i wsi, stał1ąć 

r.a czele ich walki rewolucyjnej, kie­
rować odtąd ich wystąpienfami i w 
ten sposób umocnić grunt dla hege­
monii proletariatu" (str. 266). 

Towm-zysz St:.ilin formułuje ns­
sl ępujqcy wniosek: ,.ruch robol111'­
c't.y należy ~espolić z socjalizmem, 
działalność praktyczna i myśl teo­
rtotyczna pow'nny zlać się w jedną· 
całość' ' (slr. 123). Klo powinien wy­
konać to zadanie wniesienia śv;;,1-
domości socjalistycznej do ruchu ro 
botni-czego'? Czy foteligencja tylko 
- jak to próbowali prwdsiawi.'.: 
„krytycy" marksizmu, negąj:~c:v ro­
le klasy robotniczej? Nie. świ"!do­
nwść: 'socjalistvczną wnosi da ru­
chu robotniczego - partia. I tow"l­
rzy~z Stal:n - polemizując z ~Pd­
nym z .,krytykó\v". zapylu}e: .. Czy 
nie wle pan, że w szeregach S01cjal­
dernokracji jest znacznie wier.:ej 
przodujących robotników niż ~n1c­
l:gentów? Czy socjaldemokraci - ro­
botnicy nie mogą wnosić świadtimo 
ścj socjalistycznej do ruchu rn;Dt­
nlczego?ó' {str. 180). 

I 
W walce o światopogląd marksistowski 

Walka 'Lenina i Stalina przeciw­
ko oportunistycznej teorii korzenia 
się przed żywiołowością ruchu rc­
botn:iczego, była walką o ideologicz 
ne przygotowanie partii robotni­
czej, Nauka Stalina rozw~jajac.a i 

Pierwny tom Dzie~ Józefa Stali~a jjed'.1olit:v światopoglą~, system filo­
zumyka cykl znakomitych artykutow zof1czny, z które~o sam przez się 
pt. ,.~\narehizm czy socjalizm?", na- wrnika prolet11riacki socjalizm Mar-
1iisan)ICh w roku 1906 i 1907 w związ ksa_ Ten system Iilozoficzny zwie się 
ku ze wzmożeniem dzi'ałalności anar- materializmem dialektycznym" (str. 
chistów .w Kraju Zakaukaskim. 307). 

Praca „Anarchizm czy socjalizm?" 
- to bez"«·zg'lędna krytyka Teformiz-
mu i anarchizmu, a · jednocześnie mi­
strzowski wykład i rozwinięcie teore­
tycznych założeń marksizmu, nauki 
o materialiźmie dialektycznym i hi­
storycznym, nauki' o rewolucji socja­
listycznej i dyktaturze proletariatu. 

Towarzysil Stalin pisze: „Marksizm 
-:- to nie tylko teoria soe,ializmu.. to 

Towarzysz Stalln podkl'eśla tu za­
sadnicz'l myśl rt1yśl o jedności 
i nierozerwalności socjaiizrim prol&­
tm·iackiego i światopoglądu max-ksi­
stowskiego, czyli filozofii marm­
stowskiej. Teza ta skię1·owa.na jest 
przeciwko oportunizmowi i :rewfajo­
rlzmowi, który odrywa socjalizm od 
jego filozoficznej podstaWy i uwaza 
za możliwe „łiczenie" soc.ia~izmu 

i to, Có &bumiera, cz~'tmiki rewolu- Partia ta winna. być partią między· 
cyjne i konttrewolueyjne„. - piM:c narodową, wrota jej muszą. być 
towarzysz Stalin. - To, co w życiu otwarte dla kllż<lcgo . uświa:domione­
rodti sit i z. dnia na dzień rośnie, go proletariusza, a to dlatego, i.-• 
jest nie do pokonania, powstrzymać wyzwolenie robotników - te problein 
jego posuwanie się nnprt.ód jest nie- nie narodowy, lecz społeczny, maj!!CY 
możliwością" (~tr. 308). jednak-0we znaczenie zarówno dla 

Prawo niepokonalności tego, co no- proletariusza Gruzina, jak tllą prole­
we i ro.zwija się - zostało po raz .tariu"za rosyjskiego i dla . pi:oletariu­
piel'wszy sfo1·mulowane przez towa- szy innych narodowości" (str. 356), 
nysza Stalina - właśnie w p!'acy Ptaca towarzysza Stalinll ~ „A:ur­
,;Anarchizm czy socja.liz.m?" na pod- cli izm czy socjalizm?" jest j~q·ną 
stawie uog&lnienia. doświ~dczcń hi- 7. tych prac, które najsilniej Wpłynę­
storii. ly na uks.ztałtowanic obli.cza partii 

W twierdzeniu iowarzysza Stalina bolszewickiej. Praca ta jllk i 
o niepokonalności nowego mieści si<;! wszystkie dzieła towarzysza Stalina 
teoretyczne, filozoficzne ujęcie prawa - to wzór twó1·czeg·o rozwijania teo­
rozwoju dziejowego, prawa o nieunik- rii marksizmu-leninizmu i wtór bol­
nioności zwyeięstwa gocjalizrnu nad szewickicgo nieprzejednania \tobec 
kapitalizmem.• Cały bieg' histo1•ii po- ,iawnycli zanrnskowan;ych \.\TOgÓv7 

twierdza słuszność tego prawa: zwy- marksizmu. 
li~stwo Rewolucji Paździeenikowej, 

zwycię~two ZSRR nad hitleryzmem, 
pawstanie krajów demokracji ludo­
wej, z:w~;eięstwo Chin Ludowych, po­
wstanie Niemieckiej Republiki Dcmo­
hatycznej, światowy ruch obrońców 
pckoju oto fakty, śwhldczą~e o 
słuszności stalinowskiego •prawa o 
n.iepokona tności nowego. Rozwinięta 
przez towatzysza Stalina nauka 
o materialistycznej dialektyce jest 
tez przewodnikiem mas ludowych w 
ich walce o pokój i socjalizm. 

Towarzysz Stalin fo1·muluje .dwa 
Wńioski pukty'czne, wynikające z fi­
lozofii marksiżmu: „Metoda dialek­
tyeżna. mówi, ile ta tylko klasa może 
J?yć do końca post~powa, że rozbić 

jarzmo niewoli może ta tylko klasa, 
która 'rośnie z dnia na dzie'ń, zawst.e 
idzie naprzód i nieustannie walezy 
o lepsz~ przyszłość. Widzimy, że je­
dyną klasą, która stale rośnie, zaw: 
sze idzie napl'zód i walczy o przy­
ś6łość jest proletariat miejski 
i wiejski. A więc powinniśmy służyć 
proletariatowi i w nirn pokładać swe 
nadzieje" (str. 338). 

W jaki ~posób naleiy słu~yć prole­
ta.ria.tow1? Na-leży wal!zyć z oportu­
nizmem Bernsteinów i anarchizmem 
Ktopol;kin6w - „Wa!czyć o szeroko 
pojmowane życie soejalistyezne jako 
o cel .rłÓWJU' - oto jak powinniśDlll' 

• • 
Pracs towarzysza Stalina powst.a-

wały w ogniu walki i dla walid, .By. 
ły one i s4 orężem w walce o purt!ę 
nowego typu, o zwycięstwo 1·cwólu­
cji i o zbudowanie socjalizmu. Dzie.­
ła te ukazują nam postać g-enitdnc­
go tearetyka, widzącego j~sno prawa 
rozwoju społecznego i Wi(llkiegó wo­
dza i organizatora prowadzącego n1a­
sy pra<:!ujące do coraz to wyższych 
form walki o coraz to wyższe i roz­
le,glejsze celt. Na pracach towarzy. 
sza Stalina wychowały się pokolenia 
bolszewików, kt6rzy z dziet Lenina 
i Stalina czerpali siłę i mądrość, ko­
}1ieczne dla osiągnięcia zwycięstwa 
i dla uczynienia ze swego kraju czo­
łowej siły ludzkości w walce o po­
kój i postęp. 

Na pracach tych .wychoWY'Vały 
i wychov<Ują się pokolenia row•olu~ 
cjonist6w w krajach kapitalistycz­
nych. 

Na pracach tych wychowywały się 
r•r,kolenia tewolucjonistów polskich, 
płacąc życiem i wolnością za nieża­
chwianą wierność ideom Lenina 
i Stalin.1. 
Prac~ te udostępniamy dziś milio­

nom ludzi w Polllce, by ezerpału ~ 
nich siłę i wiedzę, konieczne <Ha zbu­
dowania Polski Socjalistycznej. 

,, w '- JERZY KOWALEWSKL f 

• 



- płynące ze s~czerego serca 
Ro_hotnicg PZP'W Nr I 

piszą li§t 

dO T owarzyszo Józefo Stólin 
Zebranie załogi PZPW Nr 1, 

zwołane w celu podjęcia zobowi ą 
zań dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stąl1n:i, _.ze 
biegało podobnie, jak i w innych 
zakładach. Lecz oto zupełnie nie 
spodziewany projekt wysunęła 
młoda tkaczka, Danuta Skomoro­
chow, która, powstawszy nagle 
ze swego miejsca. oświadczyła: 

- Napiiszemy list do Tow. Sta­
lina - my, tkacze i prządki , ro­
botnicy od warszl .itów. Opowie­
my Tow. Stalinowi o sobie pro­
stymi słowami, tak, jak potrafi­
my. 

Burza oklasków była odpow;e­
dzią na wezwanie · "tow. Skomo­
rochow. 

- Tak, tak, napiszemy sami! 
Wybierzemy Komitet, składający 
się z partyjnych i bezpartyjnych, 
który zajmie się ułożeniem treści 
listu. 

Wkrótce zaczeły padać nazwi­
ska tych, do których załoga ma 
największe zaufanie. Wybrano 
19 osób. 

Najtrudniei było przy ustale­
niu tytułu. Towarzysze podawali 
różne formy. 

- Do Najdzielniejszego Wo-
cha· - wysunął ktoś. 

- Ukochany nasz Przyjacielu 
- proponował inny. 

- Nie, to będzie zbyt poufale 
- rozlegają się głosy. Może bę-
dzie lepiej „Drogi Nauczycielu". 

- Nie, także nie. Bo przecież 
nie możemy pi.sać do Tow. Stali­
na, jak do równego sobie. Musi­
my w tytule okazać szacunek 
i cześć dla niego. Może więc bę­
dzie lepiej: „Obrońco Polski i po 
gronico faszyzmu". 

- Albo: „Niezłomny Przyjacie 
lu Polski Ludowej". - Projektów 
jest moc. Robotnicy chcą wyrazić 
w nich wszystkie uczucia, jakie 
żywią dla Wodza klasy robotni­
czej. Po długotrwałym i głębokim 
zastanawianiu s:ę, nareszcie wy­
brano tytu1, który brzmi: 

„Drogi i niezłomny Przyjacie­
lu Polski Ludowe; oraz mas pra­
cujących cąlego świata". 

Towarzysze urządzili małą 
przerwę; odsapnęli i zapalili pa­
pierosy. Teraz z kolei zaczęto 
układać treść listu. - Jak tu za 
cząć? O czym należy napisać na 
początku? Jedni towarzysze upor 
czywie wpatrują się w podłogę, 
inni w okna. Skupiają myśli. 

Nie ma co, trzeba napisać prze­
de wszystkim, kim my jesteśmy. 
Tow. Stalin, musi dowiedzieć się 
przede wszystkim, kto pisze do 
niego. Podamy, że nasza fabryka 
nosi nazwę wielkiego bojownika 

Nowy klub racjonalizalorów 
W zakładach, podległych łód.zkie- bra.k było opieki nad wynalazczo­

rnu oddziałowi Centralnego Zarzą.- ścią., brak pomocy technicznej i wy 
du Przemysłu Fermentacyjnego, od miany myśli między racjonalizato-

., rami. 
dawna już dawał się zauważyc sa- Nowopowstały klub postanowił 
morzutny pęd w kierunku udosko- urządzić pogadanki, które wygło­
nalania systemu pracy, narzędzi i szą ci pr;;icownicy, którzy byli w 
maszyn. Jednakże rezultaty tych Czechosłowacji j, zapoznali się z no 
WY&iłków racjonalizatorskich często woczesnymi me.todami pracy w tam 
przechpdziły bez echa, poniew.aż I tejszych browarach. 

a 
i twórcy „Proletariatu", Ludwika 
Waryńskiego. 

Musimy napisać także o tym, 
jak to nasza fabrvka brała udział 
w walkach rewÓlucyjnych 1905 
roku. Przecież niektórzy towarzy 
~ze, pracujący u nas, pamiętają 
Jak to było, wielu zostało wów­
czas zesłanych przez carat na 
Syberię. 

Zwolna ze wspomnieli oraz 
opowiadań formułują się zdania. 

- Koniecznie musimy napisać, 
jak to za sanacyjnych rządów 
pracowaliśmy tylko dwa, trzy 
dni W tygodniu, a obecnie na trzy 
zmiany - wtrąca tow. Nickie­
wicz. 

To trzeba koniec~ie zamieścić 
- potwierdzają wszyscy - i do­
dać, że tow. Wybór, który praco­
wał w ruehu związkowym, został 
wówczas wyrzucony z fabryk'.. 

Obecny na sali tow. Wybór 
przytakuje głową. 

- Kiedy już podajemy histo­
rię naszej fabryki, to musimy 
także napisać, jak to było pod­
czas okupacji hitlerowskiej. Przy 
stąpiliśmy do odbudowy. gdy 
Armia Radziecka wyzwoliła na­
sze miasto. Wykażemy Tow. Sta­
linowl, jak wiele zawdzięczamy 
pomocy Związku Radzieckiego, 
jak dużo cennych doświadczeń 
czerpaliśmy z osiągnięć ludzi ra­
dzieckich, jak uroczyście przygo 
towujemy: się dlatego do obchodu 
70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 

Poważnie i ze skupieniem 
wpisują towarzysze zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia dnia 
urodzin, Tow. Stalina. 

Piszący odkładają p1ora. Są 
nieco zmęczeni, lecz we wszyst­
kich oczach widać ogromne zadq_ 
wolenie. Potrafili sami przelać 
na papier to, co czują. M. S. 

W przeddzień Wojewódzkiej Konfer.encji 
·: · ZwiqzkóW Zawodowych 

10 grudnia odbędzie się w Łodzi 
\Vojcwódzka Konferencja Związków 
'2'.awodowych. Konferencja ta stano­
wić będzie wydarzenie wielkiej wagi 
w dziejach naszego odrodzonego ru­
chu związk'owego. Wezmą w niej u­
dział przedstawiciele wszystkich 
związków, wybrani podczas zakoń­
czonej już, a przeprowadzonej na sze 
roką skalę kampanii wyborczej. Naj­
bardziej zasłużeni działacze związko­
wi, robotnicy, rolnicy, pracownicy 
umysłowi/ będą reprezentować na 
Konferencji interesy swych związ­
ków, radzić nad nowymi, lepszymi 
formami pracy. 

Od pierwszej konferencii 7.wiąz-· 
ków Z'awodowych dzielą nas przeszło 
4 lata - 4 lata rozwoju ruchu zawo­
dowego, który licząc w 1945 r. na te­
zenie Łodzi i województwa 109.597 
członków, obecnie gromadzi w swych 
szeregach 455.527 pracujących. W 
ciągu tego czasu ruch zawodowy nie 
tylko umasowił się, ale również po­
głębił i wykształcił nowe, doskonal­
sze formy działania. Po początkowym 
hudnym okresie dla ruchu zawodo­
wego, który tworzył się przecież na 
zupełnie innych podstawach, niż 

przed 1939 r. Związki Zawodowe o­
krzepły organizacyjnie. Przeglądem 
ich osiągnię.! był II Kongres Związ­
ków Zawodowych, który odbył się w 
czerwcu br. Wykazał on znaczne zdo 
bycze, ale wskazywał też na l~czne 
niedociągnięcia, wynikające z niedo­
statecznego pogłębienia przeprowa­
dzanych akcji, z b~aków pracy org'.1· 
nizacyjnej, z częściowego ?de::"ama 
od Partii. Trzeba przyznac, 1z wy-

tyczne, ustalone przez II Kongres, nie 
zostały jeszcze w pełni wprowadzone 
W życiP. 

Tym większe zadania stoją obecnie 
przed Konferencjami W.ojewódzkimi. 
Uchwały II Kongresu, Świ~towego 
Kongresu w Mediolanie, uchwały 
III Plenum KC PZPR muszą zostać 
dokładnie przestudiowane, opracowa­
ne dla zastosowania ich na terenie 
poszczególnych organizacji związko­
wych. 
. Wiemy dobrze - gdyż CZGsto pi­

szemy o tym na łamach prasy - jak 
dużo jest jeszcze do zrobienia w 
Związkach Zawodowych, podległych 
łódzkiej ORZZ. Związki nasze nie zdo 
łały dotychczas dostatecznie dobrze 
zorganizować i zespolić pracy wszyst 
kich swych ogniw. Łączność z masa­
mi okazuje się jeszcze często zbyt 
sfaba. Działalność związków na wie­
lu odcinkach wykazuje powierzchow· 
ncść, brak powiązania z masami. Jesz 
cze w licznych wypadkach słabo pra­
cują komitety współzawodnictwa, re 
feraty bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, referaty socjalne. Zdarzają siG 
często. wypadki niewykorzystania fun 
duszu socjalnego przez niektóre za­
kłady. Związki zbyt mało interesują 
się świetlicami i życiem kulturalnym 
związkowców oraz akcją wczasów, 
odsyłając często do ORZZ zupełnie 
niewykorzystane rozdzielniki. Nie 
wszędzie zorganizowano kasy pożycz 
kowe. Jeszcze niedostateczną opieką 
otacza się młodzież, czego dowodem 
jest fakt, że niektóre zakłady nie 
chcą w cgóle przyjmować do praoy 
kształcącej się młodzieży. 

Dużo do życzenia pozostawia akcja 
szkolenia zawodowego, ni,e mówiąc 
już o związkowym, bardzo powoli po 
stępującym naprzód. 

Grnpy związkowe, których zada­
niem jest międzj illnymi walka o pro 
dukcję, prawie nie rozpoczęły jeszcze 
dotychczas swej działalności. Wśród 
poszczególnych związków i...- od­
działów zauważyć można słabe po­
wiązanie z ORZZ, niedostateczną 

współpracę z komitetami partyjnymi, 
na skutek błędnego mniemania wielu 
związkowców, że zwif.zki są organi­
zacją apolityczną, me mającą nic 
wspólnego z Partią. 

Tymczasem II Kongres Związków 
Zawodowych podkreślił z całą mocą, 
że najwyższą formą klasowej orga­
nizacji proletariatu jest Partia, że 
Partia ustala linię działania ruchu 
robotniczego. Podobnie postawiło te 
sprawy III Plenum KC PZPR, podkre 
ślając ls:oniecznoś.'.: ścisłej współpra­
cy między organizacjami związkowy­
mi a partyjnymi. III Plenum mówi 
w_yraźnie o zadaniach stojących 
przed ruchem zawodowym, o koniecz 
nośq ożywienia i pogłębienia współ­
zawodnictwa, tworzenia ludowej inte­
ligencji technicznej, prowadzenia wal 
ki z absencją, z brakiem dyscypliny 
pracy itd. 

Na tych wszystkich odcinkach 
Związki Zawodowe wykazały zbyi 
małą czujność. Dlatego też należy 
się spodziewać, że Konferencja Vvo­
jewódzka, która rozpocznie się za 
kilka dni, będzie omawiać wszystkie 
te niedociągnięcia• i ustali sposoby 
usunięcia ich. 

Towarzysz · 

Józe# Sta·11n 
Moskwa-Kreml 

. Drogi i Niezłomny Przyjatielu Polski Ludowej oraz mas pracujących 
całego świata! 

My, robotnicy i pracownicy Państwowych Zakładów Przemysłu Weł­
nianego Nr 1 im. L. Waryńskiego w Łodzi, ślemy Ci w 70 rocznicę 
Twego i naszego święta najserdeczniejsze proletariackie pozdrowienia. 

Fabryka nasza nosząca imię pierwszego bojownika i twórcy „Proleta­
riatu" w Polsce, Ludwika ~ryńskiego, przesyła Ci szczególnie gorącE? 
życzenia długich lat życia i dalszej owocnej pracy dla światowego Pro­
letariatu. 

Załoga naszej Fabryki brała czynny udział w walkach rewolucyjnych 
1905 roku i już wtedy w twardej walce z carskim uciskiem i z rodzimym 
kapitalizmem, robotnicy naszych Zakładów rozumieli, że zerwanie kaj­
dan i ucisku kapitalistycznego może nastąpić tylko we wspólnie z proleta-
riatem rosyjskim prowa'dzonej walce. · 

My, robotnicy polscy, rozumieliśmy dobrze, że Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa przyniosła naszemu Krajowi niepodległość, ale wolność czło„ 
wieka pracy została natychmiast zdławiona przez ro9zimy i zagraniczny 
kapitał. 

My, robotnicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 1, 
pamiętamy dobrze sanacyjne czasy, kiedy pracowaliśmy dwa - trzy dni 
w tygodniu w ciągłej trwodze przed pełnym bezrobociem. Robotnicy, któ­

„rz,y bronili swoich praw, byli natychmiast wyrzucani z fabryki i wtrącani 
do więzienia. 

Jest wśród nas towarzysz Wybór, który jako delegat robo\niczy był 
wyrzucony przez ówczesnego fabrykanta - Schweikerta, a teraz po wy­
zwoleniu wrócił do naszych zakładów i pracując, jako majster salowy, 
kształci nowe kadry uświadomionych robotników. _ 

Tak, jak w okresie międzywojennym, podobnie i w czasach hitlerow· 
skiej okupacji Towarzyszi z naszej Załogi nie zaprzestali walki o Soaja„ 
lizm. Za tę walkę byli wyrywani przez gestapo wprost od warsztatów 
pracy i ginęli w obozach śmierci. 

Zwycięska Armia Radziecka, którą Tyś dowodził, rozgr-0miła hordy 
faszystowskie i wyzwoliła naszą czerwoną Łódź. 

' Po wyzwoleniu wróciliśmy do warsztatów pracy zniszczonych w 40%. 
Wróciliśmy do Zakłądów naszych, wolnych już od kapitalistów, do Zakła­
dów, których staliśmy się współgospodarzami. 

Załoga nasza z socjalistycznym rozmachem przystąpiła przede wszyst­
' kim do remontu parku maszynowego. 

W ciągu zaledwie 'jednego miesiąca uruchomiliśmy niektóre oddziały 
naszej fabryki. Zdołaliśmy rozpocząć produkcję wyłącznie dzięki natych­
miastowej dostawie surowca ze Związku Radzieckiego. 

Zbrojna walka z faszyzmem trwała nadal. My i nasze miasto staliśmy 
się zapleczem Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku, a Stworzonego, 
tylke> dzięki Twojej potnocy, Ludowego W-ojska.PaJ;akiego: Dumni jesteś­
my, że nasza pierwsza produkc]a szła na potrzeby Armii Wyzwoleńczej 
id~aj na zachód, Armil: 1U'6nt do ol!a>na P'I"teor'ei@bie- wywalczyła nam 
w krwawych i bohaterskich bojach sprawiedliwe gr_anice na Odrze, Nyssie, 
Bałtyku. 

Wzorująe się na przykładzi~ pierwszego Państwa Socjalistycznego i na 
stylu pracy ludzi radzieckich, czerpiąc wskazania z Twoich prac i nauk, 
dźwigamy i utrwalamy zdobycze naszej gospodarki ludowej. My wiemy, 
że nasza walka o....przedterminowe wykonanie 'planów, o rozwój współza· 
wodnictwa, o stałe podwyższanie jakości - to nie tylko budowa funda­
mentu Socjalizmu w Polsce - to nasz konkretny wkład w Twoje wielkie 
dzieło - ~wiatowy sprawiedliwy pokój. 

Dlatego własnie w naszych Zakładach powstały pierwsze w polskim 
przemyśle włókienniczym brygady nc.)wyżs'zej jakości. 

Dlatego na dwa i pół miesiąca przed terminem wykonaliśmy plan 
trzyletni. 
Dlatego na półtora miesiąca przed terminem wykonaliśmy roczny 
plan pr<.\iukcyjny. . 
I dlatego dla uczczenia wielkiego radosnego dnia Twojego święta 
Załoga naszych Zakładów 

przyrzeka: 
do dnia 21 XII. 1949 r. 
wykonać plan zobowiązań w wysokości 178.000 mtr. tkaniny goto• 
wej na dziesięć dni przed t~1·minem, 
liczbę współzawodniczących podnieść o 10 proc., 
doprowadzić zapasy towarów surowych w wykońcMlni do właści­
wych normatywów, 

Nasze zobowiązania, które są ostrzeżeniem dla wszystkich zbrodniarzy 
imperU!listycznych, dążących do rozpętania nowej zawieruchy wojennej, 
niechaj bę<lą dla Ciebie, nasz Ukochany Wodzu i Nauczycielu, wyrazem 
miłości, czci i wielkiej wdzięczności za Twoją ofiarną pracę i bezkompro­
misową walkę o szczęście proletariatu, o sprawiedliwy światowy pokój. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1949 r. 

Z A Ł O G A P. Z. P. W. Nr 1 
im. L. WARYŃSKIECO W ŁODZI 

A~ Il 
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cjiZ~g~~~~~~~ej~~~~~w~~;~~ri;s~:~~ Is z g h k o s' c 1· o w e re m o n tg parku maszynowego - to są ~prawy 
stale skupiające uwagę członkow klu · · · . 
bu racjonalizatorów Państwowej Fa- / p , F b s !.I b 
bryki Szh:cznego J~dw~biu Nr l w W OnStWQW9J" Q ryce ztucznego JeaWQ iu W Tomaszowie Mazow1eck1m. 

Klub liczy ponad 150 racjonaliza­
torów, w tym 15 procent wynalazcóv;. 
W klubie od dąwna kiełkowała mysl 
przeprowadzenia . takich poczyn~ń, 
które przyniosłyby znaczne przyśp1:­
szenie tempa remontów maszyn wło­
kienniczych. W przemyśle tym, ze 
względu na specyficzne warunki pro­
dukcyjne, maszyny ulegają znacznie 
szybszemu zużyciu, niż w innych ga­
łęziach przemysłu. 

Jednak chcąc projekt ten wcielić 
w życie, należało go gruntowni-2 prze 
pracować, aby umożliwić jego prak­
tyczne wykonanie. Nie było to spra­
wą łatwą. Należało pomyśleć o tym, 
bv zaoewnić _ fabrvcznym bazom re-

montowym zestawy niezbędnych czę 
ści oraz, by zorganizować właściwy 
tok pracy brygad remontowych. Wy­
konanie remontu „szybkościowego" 
odwraca cały dotychczasowy system 
tych prnc. Ustalił siq uciążliwy- zwy­
czaj, że poddawana naprawie mi:łszy· 
na na długi okres czasu v..rypadała z 
toku produkcji. Części maszyny wy­
magające remontu szły do naprawy, 
a tymczasem do odpowiednich placó­
wek kierowano zapotrzebowanie na 
części wymienne. W tych warunkach 
nawet przy najlepsz~j organizacji i 
sprawnym zaop~rzemu naprawa ma­
szyn musiała trwać długo. 

Obecnie ma być inaczej. Remont 
odbywać sie bedzi-e nia M maszvnie, 

' 

a w bazie remontowej, która zaw::za­
su przygotuje zespoły zamienne, wy­
magających zamiany części maszyn 
włókienniczych. Ten system pracy 
brygady remontowej pozwoli skróci-.! 
czas remontu maszyn do minimum, 
gdzie i praca brygad ulegnie uspraw­
nieniu przez wprowadzenie jej wielo 
zmianowości. 

Brygady Remontowe Tomaszowa 
wzywają dziś wszysŁlcich swych ko­
legów w kraju. - Skracamy' czas na­
prawy maszyn o 70 procent. 
Może za parę tygodni usłyszymy, 

że daleko idące udoskonalenie zosta­
nie prześcignięte, boć ,przecież to 
pierwsi, w Polsce na tvm odcinku 
„szybkościowcy". 

Decyzja wprowadzenia napraw 
szybkościowych, podjęta przez człon­
ków ekip remonto~ych Tomaszow­
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 nie wypłynęła jedynie z tzw. 
„dobrych chęci". Poprzedziły ją licz­
ne narndy. Trzeba było pracowicie 
przygotować sprawę dostaw pewnych 
elementó'l.Y' składowych maszyn. Na­
gromadzić we własnej bazie remon­
towej rezerwy części zamiennych, 
przygotować rysunki techniczne, u­
stalić harmonogramy pracy itp. 

Racjonalizatorsy tomaszowscy uczy 
nili wszystko, aby ich przedsięwzię­
cie powiodło się w pełni. Uzyskali 
odpowiednie zobowiązania od Zied-

. J ~ie skła~nił? zal?rojektowanych prac. m a. s z g· n 1? ~społdz1alame. pracy urzeczywist 
mama tak powaznego przedsięwzię­
cia, jakim jest zastosowanie szvbko-

T . ściowych remontów maszyn, stanowi omaszow1e cczywisty dowód, że kontakt nawią-
zany przez naszych racjonalizatorów 
ze światem nauki przybiera już for­noczenia Budowy Maszyn Włókien­

niczych i jego Biura Części Zamien­
pych i, rzecz bodajże czy nie jesztze 
ważniejsza, nawiązali łączność z pro­
fesorami Politechniki Łódzkiej, któ­
rzy przyrzekli swą jak najdalej idą­
cą współpracę w tej akcji. I nie są 
to tylko słowa. Współpraca racjona­
lizatorów z naukowcami przybiera 
realne kształty. Sprawy, o których 
była wyżej mowa, zostały już wy­
czerpująco omówione z gronem pro­
fesorów Politechniki Łódzkiej. 

W najbli:ł:szym czasie profesorowie, 
związani z katedrą budowy mai:zyn 
włókienniczych, udają się do Toma­
szowa, by na miejscu w fabryce ra­
zem z robotnikami roznatrzvć wnvo::t-

my codziennej i ścisłej współpracy. 

Praca brygad „remontów szybko­
ściowych" ~przyniesie olbrzymie ko­
rzyści. Skrócenie okresu remontów 
maszyn. to wzmożenie sprawności 
produkcyjnej naszego parku maszy­
nowego f _ podwyższenie jego wytwór 
czych możliwości. 

I»;icj~tywa, . podjęta w „Jedynce•, 
zn.a1,dz1e mewątpliwie oddźwięk 
wsr?d brygad remontowych w całym 
kra3u. - W_ez~anie. rzucone przez 
tow. Leszczynsk1ego w imieniu Klubu 
Racjonalizatorów PFSJ Nr 1 w Toma­
szowie na newno nie pozostanie bez 
=ha.. ._ L L _.. 
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;\VAŻNJEJSZE TELEFO~Yi 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
~89 - I sekretarz 
~15 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce"~ · 

~O - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
·55 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

l.12 - P.C.K. 
iJ.43 - Zaraąd Miejski ZMP. 
213 -. ~elegraf 

rei' KIN A: 
. 'Kino „POLONJA." wyświetla 
!film produkcji radziec)riej pt. ,,Zło 
ty Róg". Dla młodzieży dozwolony. 

Kino „ROBOTNIK" wyświetla 
film produkcji francuskiej pt. ,,Po 
tępicńcy". 

Film dc;~wolony dla mł-0dzieży 
pd lat 16-tu. 

: Redakcja „Głosu Pabianic": 
- Armil .Czerwonej 19. tel 28'7. 

• 

GLOS PABIANICKI 

Sprawa 
łgaiska Muzycznego Przed nowq wystawq gażetek ściennych 

. o czym win.ny pamiętać komitety redakcyjne? 
W 1945. r. powstała w Pabiani„ 

cach szkoła umuzykalniając!ł- L~ 
Szkoła fa następnie została p~e­
kształcona w Miejskie O~o 

15-go grudnia ::ostanie otwar-, się również, że gazetkę spor::ą- o ::atraceniu więzi z załogą. I ją dotychczasową bierność i po- Muzyczne. Początkowo istniąiY, 
ta w świetlicy PZPB w Pabia- dza 2-3 ludzi, co jest poważ- Oczywiście nie wolno się zwra twiudzily sporzadzaniem ga:.t::- w~elkie wą.runki do dalszęgojroz­
nicach ogplnomiejska wystawa nym błędem. Takie wrażenie CfłĆ do robotników o dostarc'!te tki, że zasługują na zaufanie ::a woju tej niezwykle pożytec:zilej 
gazetek ściennych. Wystawa ;:;o odnosiło się zwłaszcza przy o- nie materiałów w ostatniej chwi łągi. Apelujemy ró"'nież do pod placówki. Należy podkreślić 'tz.Własz 

h . . . . cza pomoc jaką okazywał .szkple stanie zorganizowana w związ· gfądaniu, d-0skonałej zresztą ga- li, lecz co najmniej na tydzień stawovv:yc oi:gam::aq1 _.pa:rt~J: Zar.ząd ~jsld. ··k)~~. 
ku z 70 rocznicą urodzin Gene- zetki „chemików". przed ukazaniem się gazetki, tak ~ych !ych fabryk, by bltz~J. ~a Ostatnio je!;lnak, jak piszą,:~ 
ralissimusa Stalina i rocznica Niezwykle ważną rzeczą jest by i autorzy mogli je przygoto- Jęły się sprawą ga::etek ~eten- · Czytelniey, wiele .zmieniło się l'l,a. 
zjednoc;zenia ruchu robotnicze: by materiały do gazetki wpły- wać i kolegium, jeśli z,ajdzie po- nych. Jaką wag.ę p.i:zykładaJą do gorsze. Mało tego, istnieje obaw:a; 
go. ' wały i od robotników. „Wstęp- trzeba. odpowiednio przeredago- ,roli gazetki .ściennej fabrycznej . ~y Miejskie Ognisko Muzyeine 
Ponieważ ostatnia wystawa ga niak" może być red~gowany wać. władze partyjne. nie trzeba chy- ·będzie ;1Jl0gło , , ~ada~ kon~~uować 

:zetek s·c1·onnych, 1·„ka si" odbv. - przez kolegiuJll, resztę materia- Jes::cze raz zwracamy się do ba tłumaczyć. .-swą d.ziałalnosc. Mianmvime szko-~· ,.. "' " · . l . ła pozostała mo:asow-0 bez lokalu. ła w Pabianicach w listopadzie, łu należało by jednak jedynie komitetów redakcyjnych takich ~rzyp~n!mamy, z.e k~ ~JI?~• •)- Wpt'awdzi~ preyrrze<!Zono oddać 
wykazywala iż. w redagowaniu opr~cow~ć, przyst?sow~ć, ~o ~a fabryk, jak PZ~~ ełn. N_r. 41, .kohcznosc10we gazetki sc1enne szkole budynek przy ul. Piotra 
gazetek popełniane są blędy, ·zetk1. Niedobrze 1est1• Jesh car~ PZP~G, F_abryk1 Narzędzi,„ Fa- ,fabryczne.szkolne i ZMPowskie Skargi 22, ale jak na razie lokal 
chcielibyśmy je wskazać, aby na gaz:tkę sporząd2a kil~u l_udzi. I b~yk1. Papier~ !'Strzelczyka '. ~a należy składać najpóźnie-j do 14 ten jest zajęty w ,dalszym ciągu 
przyszłość komitety redakcyj- Św!adczy to o ~derwanm się k? k1~h mstytuCJt_Jak Zarząd M1e1- bm. w sekretariacie świetlicy !i)rzeiz biura. Jak słych<1-ć szkoła 
ne n1ogły tych ":>terek uniknąć. legmm redakcyJnego od załogi, I ski, by wreszcie przełamały swo PZPB nie będzie mogła również pozostać ... · w Domu Lu(lowym. ~:, 
Głównym mankamentem wię· -----------------------...._------------------ Wydaje się, że sprawą Ogniska 

kszości gazetek byla ich treść1 Sł • b p I k 1 · f · h I I h Muzycznego w Pabianicach rude-
I)!e związana i miejscem pracy . . ~'- · uz a ·o s.ce·~~ sz o I ac. o w. C·O w· fO· RYC żałoby się szczerzej ir:ająć. Szlto-T ego bł~du . uniknęłv jedynie ' ' '' . la ta 'ma mtrdzo ważne zadania d:o 
nieliczne gazetki, z fabrycznych spełnienia. Już chociażby jej ist-
tylko gazetka Fab,:yki Chemicz· Kto chce wstąpić do szkól rolniczych? ~:;~ 1in~~~y~:,ar~~=:iitt:O~~ 
J}ej i Fabryki Żiłrów~k. Dafoj · nych sił do fabrycznych zespołów 
nie dopisywała i to bardzo po- Komenda Po~atowa Powszech I specjp.lnośc~ach z dziedziny rolni- w d7liedzin.ie rachunkowości świetlicowych. Dalej ri:godnie z pro 
ważnie sz?ta gr~ficzn;i. Szata nej Organizacji „Służba Polsce" czej: pomocników księgowych dla· Pań ,gramem nauka li.Iii- szeregu instru-

. . zawiadamia, że w dniu 15 stycz- w dziedzinie hodowli - kierow . .stwowych Gospodarstw Rolnych t h 'a.k l 0 tr b · · 1~ graficzna ;est od d. awna „piętą . .men ac ' J t n a as i wio~n-' · 1950 k D t t N i'k6 t d nhle eJ· dr·obi'u i Spółdzielni Samo_pomooowych, 1 · +1.·-i.. ·~-*-· Achillesa" gazetki PZPB i jakoś ma ro ·u epar amen au- n . w rzo y ~· wn ' ' cze~a ora.z na w.szy.s-1 ....... i...,w.u-
nie widać, by pod tym wzglę· ki i Oświaty Rolniczej Minister- rybaków, san:tariuszy wetery:ua- w· dziedziroe ,w.echauiki ,z:olnaj mentach zespołowych d,ętych jest 

'ł stwa Rolnictwa i Reform Rol- ryjnych i kontrolerów, - mechanikQw \:varsztatowy·~h, zupełnie b~atlla. Młodziet nie-
dem komitet redakcyjny czym w dziedzini·e roln.i"ct:wa w dziedzin.ie ogi:odnidwa - zamoina może l{orvrstać i; bezpłat 

W 1. t 1 t t nych organizuje 88 Koedukacyj- - po- „ 
poste.py, Sr-ku e

1
l.< ego nakw~ nych Szkół Rolniczych, prakty- lewych, brygadierów, upraw pszczelar~y, sadown!l<óW, produ· nej nauki i na innycll i~en-

t)ajlepsu arty ·u y wymy a.ią ków. specjalistów, których zada- roślin przemysłowych, centów waTzyw, Łach. . . i 'l-<'~ ;,~·;\ 
się uwad=e. Cafa gazetka spr,,- niem będzie szkolenie kadr na w dziedzinłe wodno - meliora- w dziedz*1ie handlu rolDego -
wia dlątego wr.ażenie doryw- poziomie praktyka - specjalisty cyjnej - nadzorców wodno-me- obrót ziemiopłodami, nabiałem, 
czo zestawionej całości. Zdar:a (czeladnika), w następujących lioracyjnych, wa;rzywamt_, owocami oraz zaopa-

trzenia rolnictw~ w żywiec, 

Na· froncie współzawodnictwa 
Po naradzie wyt.wórczej 

Bielniku „C''· PZPB 
podniesie się jakość 

w w dziedzinie mleczarstwa - po 
mocników technicznych. 

Do Koedukacyjnych Szkół Rol­
niczych praktyków i specjali· 
stów mogą być przyjęci kandyda 
ci, którzy od.powiadają następu­
j:tcym waru.nkom. Dzieci z rodz'.n 
tnał-0 i bezrolnych, średniorol­
nych, robotniczych, w wieku od 
18, konieczna umiejętność czyta­
nia i pisania oraz znajomość ra 
chunków na poziomie 4 klas, 
slbo 7·miu szkoły poqstawowej. 
~andydaci winni posiadać 2-let­
nią praktykę rolniczą z własnego 
gospodarstwa czy ze szkoły. 
Kandydaci winni. zgłosić wraz z 
podani.em ni~ei wymienione. załą 
czniki: metrykę urodzenia. świade 
ctwo moralności, ostatnie świa· 
dectwo szkolne, zaświadczenie z 
praktyki rolniczej, zaświadczenie 
lekarza po'A1iatowego albo Ośrod 
ka Zdrowia o stanie zdrowia, 
opinia z Partii. ZMP, albo ZSCh, 
zaświadczenie o stanie m.ajątko• 
wym z gminy. 2 fotografie do le­
gitymacji, zobowiązanie wg wzo· 
ru, które należy pobrać w Ko· 
mendzie Po-wiatowej ,.SP". 

bielonych tkanin 
Prawd'Ziwym utrapieniem Najlepiej w >>Chemicznei<< i w PZP J G 

I W ostatnich miesiącach. .:a-. 
~naczył się nieomal że we wszys 
itkich pabianickich ::akładach 
pracy silny wzrost lic::by uczes­
tników współzawodnictwa. 

o niektórych oddziałach PZPB, 
jak np. 7 i 9. 

Bodaj:":e najleps:ymi wynika­
mi, jeśli chodzi o współzawo· 
dnictwo pracy, może się poszczy 

cić obok PZPJG Fabryka Che­
mic::na. Na przykładzie tej fa­
bryki najlepiej jest również wi· 
doc::ny wpływ, jaki wywiera 11a 

produkcję właściwe współzawo 

dnictwo. Im wy::szy jest procent 
cz.Jonków załogi, biorącycq u­
dział we wspóhawodnictwie, 
tym w więks:ym procenc"ie pr:::~ 
krac::ane są plany produkcyjn~. 

i I tak np. w czerwcu w PZPB 
brały udział w;:; w.~półzawodnic­
twie indywidµalnym =aledwie 
1092 osoby, a we wspólzawodnic 
tw1e :espolowym 2490 osób. '-\7 
paźd::iern!ku il~ść biorących a­
dziął we współ::awodnictwie do 

Wyjaśnienie firmy >>Hartwig<< 

Szoferzy otrzymUj'ą odzieź.ociirOnną 
• chod::i do S tysięcy. \'(! PZPJG 
w c::crwcu było 284: wspól::a­
wodniczących, a w październiku 
495. W Fabryce Zarówek w pa± 
dtierni\u brały udział we wspól 
zawodnictwie 543 osoby. W fa­
bryce Chemicznej ilość wspól­
zawodnic::ących wzrosła ostat­
nio z 584 do 714, w Fabryce N'.l 
iI'zędzi z 138 na 241 itd. 

Ale nie we wszystkich fabry· 
kach wzrost ten był jednako­
wy. Niektóre :~klady pracy wy 
raźnie opó=niły się w porówna­
niu do takich fabryk; jak „Che­
miczna" czy PZPJG. Np. bar­
dzo nikły procent robotników 
bierze udział we współzawodnic: 
iwie w PZP'\Vełn. Nr il, a to 
na skutek słabej, źle postawio· 
nej jeszcze pracy Rady Zakłado 
.wej. To samo można powiedzi:!ć 

W związku z artylrnłem pod ty. 
tułem ,,Trzeba 11:apewnić kierow. 
COJll lepsze wai·unki pracy", umiesz 
czonym w „Gł.o~ie" z dn. 24.. XI. 
tir.' Nr 323, firml:l ,.lfartwig'', od­
dział Pabianice - nadesłała na. 
~tępujące wyjaśnienie: 

Placówka terenowa w Pabiani 
cach nie posiada własnych garaży, 
a tylko d7..ierżawi je od Zarządu 
Miejskiego PaP.ianic. Garaże te 
istotl}ie nie Qdpowiadają wymaga­
niom. potr·zebnym do odpowiednie 
go zabezpieczenia samochodów. 
Np. brak w nich całkowicie świa­
tła elektrycznego. W tej 'sprawie 
Placówka Pa,bfo.nicka „H.artwiga" 
zwracała się tlo ZarZf!du Miejskie­
go w Pabianicach p.ismem z duja 
21. X. 49 r.. jednakie wynik sta­
rań w tym kierunku jest negaty-
wnv. 

Placówka terenowa w Pabiani· 
cach miała przyrmany kredyt inwe 
stycyjny na budowę nowycp gara­
ży. Kredyt ten jednak został cof-

nięty. Miejscowy Urząd Planowa 
nia Przestrzennego pismem z dn. 
l 2. V. 4:9 r. L. dz. IV Bud. 7-20-49 
powiadamia, że budowa garaży na 
posesji przy ul. Piotra Skargi 51 
nie może być dokonana. 

Jeśli chodzi o odzież ochronną 
dl.a załogi. to mtJ.simy zakomuniko 
wać. że suma zł. 2.780.000 - przy­
znana nam przez Zar'Ząd Główny 
na zakupienie tej odzieży. została 
rnłkowicie wydatkowana dla Eks­
pozyfury w Łodzi oraz podległej 
Placówki w Pabianicach. Zostało 
zakupione m. in. 200 ubrań wato-

Czqtajcie 

wany.eh i 85 par butów filcowych, 
Z tego · Ekspozytura Łódzka otrzy. 
mała już 9Q ubrań watowanych 
i 45 par butów filcowych, 
resztę zaś otrzymamy w najbliż­
szych dniach. rz chwilą sporządze. 
nia przez odnośne instytucje sprze 
dające tę odzież. uowego rozdziel­
nika. 

Budowy łaźni, cey też cdpowieij. 
n: j umywalni nie można wykonać 
z braku miejsca na tego r.odzaju 
urządzenia. natomiast zwykła urny 
walka możliwa w tych wm·unkadl 
- istnieje, ; 

I $<j eh. 

. „GŁOS PABIANIC·~ 

N a dworcu w Krasnojarsku klub wiejski. Powiewają :h.ad nim I W tej przeciętnej wsi ayberyj- ków, ogrodników i pszczelarzy. 
(północno ~ za.chpdnia Sybe· czerwone flagi, przy wejściu u- skiej pracuje dziś 2 agrónomów, W tej właśnie szkole technicz-

ria) spotkali się znany w Kraju· mieszczono g'ło~niki, z 1{.tórycb roz 3 lekarzy, 11 nauczycieli, 4 elek~ nej uczyło się 2.6 synów i córek 
Krasnojarskim profesor oraz reży brzmiewa wlaśnie głos speakera: trotechników, 3 tokarzy, 8 szofe- kołchoźników wsi Wielkie Niczki. 
ser teatru miejskiego. „Pos{uchajcie wiadomości z życia rów, 6 kombajnerów, 20 trak- Od wielu lat istnieją przy ośrodku 

- J?okąd, profesorze? - zapy- kołchozowego„." tor.zy.stów, 5 ma~z;ynistów, ~bs~u-1 masz~nowym wsi ~ursy ~echani-
tał lezyser. Na samym skraju wsi wyrosła guJących młockarmę, 2 rad10bie- zatorow gospoda.rk1 rolneJ, a przy 
~ Na wieś. Do Wielkich Ni- elektrownia. Przewody dochodzą 

czek. Mam tam wygłosić odczyt: do domów lrnłchoźników, do gma­
„Gospodarka dwóch światów chów instytucji społecznych, do 
kapitalistycznego i socjalistyczne- farm hodowlanych, warsztatów to 
go". . karskich i stolarskich., ślus11rni, 

- J;>oważny temat! Jakie hę- mlyna, gara.żu. Wieś jest całkowi· 

• 
NO.WE ŻYCIE 

dalekiej ~si syberyjskleJ. 
dzie audytorium? Nauczyciele, le- cie zelektry~ikowana, wzdłuż dro- • 
karze? gi ciągną się szeregi latarń elek-

-" Nie, kołchoźnicy. A \vy do- frycznych. Przeciętny roczny do 
kąd jedziecie? chód kołchozu wynosi około 500 

- Również do Wielkich Niczek. tysięcy rubli. 
Koło amatorskie kołchozu im. Wo- W 1948 r. na ogólnym zebra 
roseyłow11 postanowiło wystawić niu kofohoźników posta.no 
sztukę Schillera „Intryga i mi- wiono przeZJ].aczyć 50 tysięcy ru­
łość". Trzeba im pomóc. bli z funduszów społec;mych na bu 
Wieś Wie1kie Niczki... Znam ją. clowę nowego klubtJ.. m.ub wybu­

Położona jest w rejonie milm· dowano w ciągu rrzech miesięcy, 
si1łskim, w dalekiej tajdze. jednakże kołchoźnikom. nie podol.1;.1 
Przyjeżdżam do wsi, w której ło się skromne urządzenie klubu, 

byłem dokładl1ie przed 30 laty i wyasygnoy.raU więc z własnych fon 
nie poznaję JeJ. W samym cen- duszów 20 tysięcy rubli na jer;·o 
trum. wznosi się gmach szkolny, ·1 upiększenie .. Za pieniądze te D:a­
obok - szpital, żłobek, dom to- byto aksamitną kurtynę oraz plę· 
~~arJ>y.ry~ -· Najpiel:tniej ._.'\YYg~~da._ )me meble do biblioteki, · . 

graf~stów: re~aktór wi?jski~f. ga- I klubi<! uruchomiono agrotechnicz­
zetk1 rad10weJ, mechanik m1eJSCo- ne kursy dla kołchoźników. 
wego kina. W Wielkich Niczkach podobnie 
Kołchoz stał się dużą zmechani- ' ' 

zowaną i zelektryfikowaną gos110- jak w wielu innych wsiach Związ-
darką. Kołchoźnik - rolnik jest Im Radzieckiego stworzono tzw. 
jednocześnie traktorzystą, maszy- wszechnicę wiejską. · Wygłaszają 
nistą, kombajnerem, ślui:;arzem, to tu referaty i pogadanki przedsta­
~arzem, mechanikiem. wiciele m1eJsc.owej inteligencji. 

- Gdzie uczą się chłopi ty.~h Agronomowie Cyganków i · Usta­
wszystkich nowycłl specjalnośr:i ,_ wszczykowa zaznajomili kolchożni 
spyla może czyte41ik. ków z życiem i działllnością wiel 

Na miejscu, w Wielkich ~ie;:· kiego rosyjskiego przeobraziciela 
kach. przyrody, Iwana Miczurina, z nau-

W minusińskim rejonie już od ką Kostyczewa, Dokuczajewa, 
przeszło 20 lat istnieje szkoła tech Williamsa, Łysenki i innych twór 
niczna dla ai?ronomów. zootechni-_ ców radzieckiej nauki ru!'ronamicz 

Nauka ,..,. szkole trwa 11 miesię 
cy bez przerwy. Termin rozpoczę 
cia nauki 15 stycznia 1950 !'. 

Szkoła pos!ada internat. U<!znio­
wie mają zagwarantowane utrzy 
manie. 

Przewidziane są częściowe sty 
pendia miesięczne, które przysłu­
giwać będą wyróżniającym się 

uczniom i niezamożnym. 

Ilość kandydatdw do wszyst­
kich wymienionych szkół jest nie 
ograniczona. 

' 

Bielnika „C" PZPB było obnite 
cie się jakości pracy, :fcekwen· 
cja na Bielniku też nie należała 
do na jl.epszych, a i spozmenia 
też się dość często zdarzały. 

Wszystkie te spra\vy byty te• 
matem o:;;tatniej narady wytw.ór 
czej na Bielniku „C". Jasno i ot 
warcie rdzili robotnicy nad po. 
dniesieniem jakości produkcji 
oa swym odcinku. Jak siwierdro 
no. wszystkie braki w produkcji 
po ws ta i ą na skutek przeładowy 
wania kotłów i niedbałe.i obsłu. 
g~. Mankamenty te muszą zostać 
usuni~te. 

W toku d:\·skusji poruszono 
również szereg bolączek, jak np. 
brak drzwi waha<llowvch, 'Oraz 
dostatecznej ilości garderob i 
odzieży ochronnej i braki te nie 
wątpliwie będą stopniowo !usu. 
\Yane, ponie\Yaż Rada Zakłado 
wa i odpowiednie czynniki zain 
lcresowały się już tą sprawą. 

Wędrówka 
po województwie 

KOŃSKIE 
Młodzież szkolna, 'dojeżdża­

jąca do' siedmiu szkół średnich 
w Końskich otrzymała od 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy świetlicę przy stacji kolejo· 
wej, w której czekając na po· 
ciąg moie uczyć się i odrabiać 
lekcje. 

nej; nauczycielka Szurdisowa, wy wsi jest ogromny - · mówi kierow 
głoslla kilka wykładów na temat niczka biblioteki. Zwiększa s~ 
pochodzenia życia na ziemi i stru- zwłaszcza zainteresowanie facho­
ktury wszechświata; Ponomarew, wą literaturą agronomiczną, dzie­
zastępca dyrektora ośrodka ma· łami z zakresu hodowli bydła, o­
szynowego, wygłosił odczyt o sy- grodnictwa i pszczelarstwa. 
tua.cji międzynarodowej. Program Obejrzałem kartę abonamento­
wszechniey przewiduje cykle wy- wą cieśli kołchozowego, Iwana 
kładów z historii, filozofii, medy- I<azanowa. W ciągu .ostatnich 3 
cyny, pedagogiki, literatury i sztu miesięcy kołchoźnik ten, człowiek 
ki. Wygłoszą je członkowie rej ono w podeszłym \\-icku, przeczytał: 
wej grupy prelegentów, liczącej książkę o osiągnięciach Bohaterów 
obecnie 48 osób. Pracy Socjalistycznej, dzieła Stali-

w kinie wiejskim przed każdym na, dotyczące kolektywizacji wsi, 
filmem odbywają się prelekcje. powieść Ażajewa „Daleko od Mos-

W klubie wsi Wielkie Niczki by kwy" oraz „Szlacheckie gniazdo" 
łem w niedzielę. W pięknej sali Turgieniewa. Na koncie innego 
klubowej zebrali się kołchoźnicy, kołchoźnika, Michała Romanienko, 
by obejrzeć wystawioną przez kół- ujrzałem tytuły: „Wojna i pokój" 
ko amatorskie sztukę Pawlenki pt. Tołstoja, „Obryw" Gon~z·.1rowa, 
„Szczęście". „Stal i szlaka" Popowa, itd. 

W rolach głównych występo- Wielu kołchoźników ::rnsiada 
wali: kowal Gołovtin, ślu.sarz Szu- własne biblioteki, liczące po kilka 
stow, dójką. Reszetnikowa, biblio- set książek. Gazety prexlumerują 
tekarka Kriwoborec, nauczycielka wszyscy mieszkańcy kołcnozu im. 
Czernyszewa. W oroszyłowa. 

Z sali teatralnej udałem się do „.Wieś kołchozowa Wielkie Nicz-
bibliotelri, .mieszczącej się w za- ki może służyć za przykład, jak 
cisznYJll pokoju klubu. Liczy onJa zacierają się rótnice, if$tniejąee 
około 3 tysięcy tomów. . dawniej między życiem chłolłÓVl 

..,... Red do wjedz_y: mieszkań.eń a żYciem_ m.,ie~zka.ńc®z_~~ · 

I 



• 

Nr 337 

~I 
Co pisała prasa łódzka 8 grudnia 1929 r. 
EISERT WYMOWIŁ PRACĘ I WOLNE „POSADY" w PUPP 

. 1.500 ROBOTNIKOM Państwowy Urząd Pośrednictwa 
W dniu wczorajszym _:__ podaje 

1 

Pracy zamieścił w gazetach pgłosze­
„Republika" - firma Eisert przy ul. nie o „wolnych posadach": 6 służą­
Karola 19 - wymówiła pracę wszyst cych otrzyma pracę! Nic więcej. 

PływOc·y poznÓńśkiei· Warty'' -lista 10 ~aila~szyc_h 
. tt lekkoatletoVI łodzk!ch 

kim robotnikom, motywując ten krok 
kompletnym brakiem zamQwień. SZLAKIEM LUDZKIEGO 

NIESZCZĘSCIA 
przeegzaminują w nierlzielę pływaków łódzl<~ego „Włókniarza'~ 400 MTR, 

1. Wdowczyk Chemia 52.~ 
54,~ 
54,l 
54,5 
546 
55:6 
55,9 
56,0 
5G,3 
56.4 
56,1 

\V dniu wczorajszym przy ulicy 
Krótkiej 1 zażyła w celu samobój­

. czym jodyny 25-letnia Helena Fraj­
man, bezdomna i bezrobotna. („Głos 
Poranny"). 

Egzamin wyznaczono na godz. 17 na base~ie .,Ogniwa" 2. Kuudzik Spójnia 
s. Syssak Spójnia 

ZWIERZYNA „KULTURALNA" 

W niedzielę dn. 11 grudnia br. odbędą się na pływalni „Ogniska" o 
godz. 17 za,~o.dy pływacki':! pomi~dzy poznańskim „Związkowe.em" 

Wartą a ŁKS „Włokniarzem". 
Warta_ przyjeżdża w swym najsilnfejszym składzie, identycznym z 

tym, .~to~y po emocjonującej walce uległ łódzkiemu „Związkowcowi 
Zryw rnznicą 9 pkt .. Do najmon1iejs1ych punktów „\Varty" należą; Tca­
dling i Owczarczak. 

wicemistrzostwo polskie młodzików . 
\V n~echielę przekonamy się, czv za­
wodnik „Włókniarza" uczynił dalsze 
post~py. Należy podkreślić, że Szper­
ling jest bardzo punktualnym, 1dy­
scypJinowcnym i pilnym zawodni· 
,Idem. 

4. Barto3ik Spójnia 
5. Jama Boruta 
6. Tułacki LKS Wł. 
7. Kubiński Boruta 
8. Woźniakowski ŁKS Wł. 
9. Oberbek Spójnia PAŃSTWOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o god:t. 19.15 komedia Anto­
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 

W piątek o godz. 18 dramat J. Sło­
wackiego pt. „Maria Stuart". 

Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­

„Głos Poranny" podaje ilość zwie­
rzyny „kulturalnej", zamieszkującej 
lasy polskie. Niedźwiedzi mamy 150 
sztuk, saren - 37 tysięcy. · 

BEZROBOTNI OKUPUJA 
MAGISTRAT W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym bezrobotni 

zalegli podwórze i gmach magistratu 
w Pabianicach, domagając się wypła­
ty zasiłków oraz przydziału węgl-a 
na zimę. (.!Głos Poranny"). 

Teadling ustanowił w ubiegłym mie 
siącu dwa nowe rekordy Okręgu Po­
~nańskiego na• 400_ m w czasie 5,24 
i na 100 m. w czasie 1,06. 

Te'lcling ze swoim wynikiem na 
400 !Il st. dr.wolnym jest w chwili o­
becnej trzecim pływakiem w Polsce 
po Gi emlowskim i Bonieckim. Tae-

:młodzieży najlepiej dotychczas tepre NIKODEMSKI MOŻE SIĘ ZNALEŻĆ 
7.entują ·się: Sierocki i Szperling. Du- . W OP.ALACH. . 
że pO!;tępy robi Sierocki w stylu! Atrakcją z~wodo'~ b~z~e start m~­
gizbietowym. Zawodnika tego stać strzyni Pols:-1 Prome~v1czowny : w1-
już w tej chwili na wynik okoh j 20 cem1s1t~za N1kode~s~1:go. Ta para 
min. Ud 100 m. Doskonale siq skhda, klas;rnw, ~o. na!silm~1sze p~nk'.Y · pły 
że b~dzie on mógł popłynąć 1 jed- wako'." „V. łokma.rza .. ,PromeWiczo:v­
nym z najlepszych grzbietowców poi na winna wygrac swo1 dystans me-

zagro:!cna, ale Nikodemskiego czeka 

10. Pa.sikowski Chsmi.:i. 
Pawłowski ŁKS Wł. 

800 MT1t. 
1. Gajewski ŁKS Wł. 

2. Stępień Chemia 
3. Derwinius LKS Wł. 
4. Jania. LKS Wł, 
5. Pasikowski Chemia 
6. Wójcik Chemia 

2:06,8 
2:07,S 
2:08,S 
2:09,0 
2:09,3 
2:10,0 
2:10,5 
2:12.0 
2:14.1 
2:16.0 

da szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

CO GRAJĄ W TEATRACH 
I W KINACH 

Kina łódzkie reklamują „Motyla 
brukowego", „Pannę Elzę", „Mano­
lescu - dżentelmena włamywacza" 
i „Przygodę jednej nocy". • 

-ILlllll-
Codziennie o godzinie 19 w ramach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM''. sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa. czynna od 10 do 14 i od 16. ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) --
W poniedziałki teatr nieez:ynny. ,,Zielone lata" - godz. 14, 16, 18, 

20.30 - poranek godz. 11 
TEATR „OSA" BAŁTYK (Nsrutowicza 20} - „Mil· 
(Traugutta 1) czenie jest z1otem" godz. 17~ 19, 21 

. „Wzywa was T1jmyr" - komedia poranek godz. 10, 12 
111uzyczna K. Isajewa i A. Galicza. BAJKA (Franciszkańska 31) _ „za. 
Początek o godz. 19.30. gubione dni" - godz. 15, 17.30, 20 

„LUTNIA" GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro-
1Jziś i codziennie o godz. 19.15 - gram aktualności. krajowych i za-

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, 
aktach K. Zellera. 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
TEATR,LALEK TPD „PINOKIO" HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 

poważna przeprawa w biegu na 100 m 
st. motylkowym, w którym spotka 
on ~ię z Zaliszem. Zalisz miał już wy 
11iki poni:lej 1,20 min„ a jeśli chodzi 
o Nikodemskiego, to jest on rnczej 
specjalistą od 200 m st. klasycznym. 

W PIŁCE WODNEJ TRUDNO 
COŚ PRZEWIDZIEĆ.„ 

D~cydujący wpływ na wynik me­
czu bqdzie miało zapewne spotkanie 
':'" piłce wodnej. ~onicwa~ obie drn- I 
z\·ny reprezentują wyrownany po­

':::iom, trudno ~am coś powiedzie~ na 
temat ostatecwego wyniku. Najle­
piej będzie przekonać się osobiście 
r:.a pływalni „Ogniska". 

Dziś ·w sali „Ognisko" 

7. Kowalski Chemia 
8. Grab ŁKS Wł. 

9. Kocik Tomaszów 
10. S_obala Chemia 

1,500 MTR. 
1. Kowalski 

2. Stęp'.eń 
3. K1mdzik 
4, Poselt 

'5. Grab 
6. Slaby 
7. Szymań•ki 
8. Jasiniak 
9. Jania 

10. Sieciechowski 

Chemia 
Chemia 
Spójnia 
Boruta 

ŁKS Wł. 
Chemia 
Lowicz 
-Boruta 

ŁKS Wł. 

Tomaszów 

4,20,~ 
4,23,2 
4,24,8 
4;26,2 
4.26,7 
4;26,7 
4,27,2 
4,28,0 
4,28.2 
4,28,8 

Uczta dla miłośników piłki ręcznei 
J edyną. imprezą godną większej I tacja z reprezentacją Poznania, a w 

uwagi będzie w dniu dzisiej- C:oorkowie odbędzie się dziś propagan 
szym turniej piłki ręcznej, rozegrany dowy mecz z tamtej3zym zespołem. 

Codziennie - oprócz poniedział- „Młoda Gwardia" - godz. 15.;lO, 
ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- 18, 20 - poranek godz. 10, 12'110 
b!>wskiego. ~ MUZA (Pabianicka 173) - „śpie-

w sali Ogniska przy ul. Traugt1tta. · 
Kobieca sekcja pływacka ŁKS „Włókniarza„. Od lewej: Szczepaniaków- Mi;tr11: Polski w siatkówce żeńskiej Kontuzja Niewadziła 
na, Cie?1ieniewska, Malinowska, Woźniakówna i Proniewiczówna. łódzka Chemia podejmuje wicemistrza 

- :o- wak nieznany" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 dl' · · t ł I k' h O k' · POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,ży- mg cieszy się poza ym s awą wy- s ic wczarcza iem, gdyz start Sie-

nalazcy nowego stylu pływackiego, rockiego w tak silnej konkurencji 
cie dla nat1ki" godz. 16, 18.30, 21 zwanego obecnie w Poznaniu „kaj- na pewno doprowadzi do znacznej po 
poranek godz. 9.30, 12 terkiem" (czytaj: „pieskiem"). na za- prawy wyniku. Również i młocl!go 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) wodach Jednak rezygnuje z „kajler- Szperlinga stać na przyjemną nie~o­
„Wschodnie zaloty" - godz. 113, 18 ka". i pływa crawlem w dobrym wy- dziankę: . s.~p~rli!19 .J~\el1LP.r.zeP.~ynął 

WIĘKSZE WYGRAlll 

11.12 (Ł) „Stalinowska droga histo- 20 - poranek godz. 11 damu. 400 m w czasie 6.I~ mm. z.dobywając 
rii". 11.30 (Ł) Muzyka dla wszyst- ROBOTNIK (Kilińskiego 187) Drugim filarem ,,Warty" 1·e5 t ow-

12 04 D 
· K. . · d tu ......... „ ......... „ .................. ........,„ 

kich. 11.57 Sygnał czasu. . z1en mo nieczynne z powo u remon r.zarczak. Pływak' ten od dawna zali-
nik południowy. 12.15 Koncert roz- ROMA (Rzg(lwska. 84) - „Pocału- cza się do extraklasy polskiej. Uzy-
ry'wkowy. 13.00 Pogadanka przyrod- nek na stadionfe'' godz. 16, 18, 20 skał on niedawno wynik 1,17,5 na 
nicza. 13.15 „Moniuszko wśród chło- poranek godz. 9, 11 . 100 m stylem grzebietowym. z wy-

Polski w tej konkurencji Kolejarza z 
So:t>ot (dawniej Gram). Do turnieju 
zaproszona została również żeńska dru 
:i:yna ŁKS Włókniarza. O godz. 16-ej 
w siatkówce żeńskiej ŁKS Włókniarz 
zmierzy się z zespołem. gości. Następ­

nie odbędz.ie się· mecz, siatkówki <mę­
skiej Chemii i Kolejarza z Sopot. 
Trzecie- spotkanie · ·?l()Zegrajt·. g-oście IN 

koszykówkę kobiecą z Chemią.. Na za.­
kończenie turnieju odbędzio się mec21 
piłki koszykowej drużyn mę3kich Che 
mii i Kolejarza. 

:Reprezentant Łodzi w wadze. cięż­
kiej - Niewadził, (Związkowiec) do· 
znał pęknięt:ia żebra i wobec tej kon 
tuzji, uie będzie mógł wzią.ć udziału 
w reprezentacji Lodzi na mecz z Po­
znaniem. Na jego miejsce LOZB WY· 
znaczył Gampego (Opiwo). 

G t. O S 

Organ f.6dzklego Komitetu I WoJe· 
w6dzklero Komitetu Polskiej Zle· 

dnoc>:oneJ Partii Rohotnlcuj 
Red ag n Je: pÓ\V i robotników". 14.00 „Opowie:5ć REKORD (Rzgowska 2) - „Komk n!kiem tvm Owczarczak znajd11je sie !J7 l_fJJf::Rlł 

zimowa". 14.20 Koncert Polskiej Ka- Garbu_sek" dla !?1łodzieży godz. 14; I również na trzecim miejscu wfróc:i 
peli Ludowej. 15.15 Kwadrans lek- „Sąd nonorowy godz. 16, 18, 20 I pclski"h wznakowców 1-SZY dzień aia~nienia IV-ei klas~ 
kiej muzyki fortepianowej. 15.30 Au- STYLOWY (Kilińskiego 123) - -· • '" 

':I drużynie wicemistrza Polski wy­
stą.pią. cztery reprezentacyjne zawocl­
niczki: .Tomaszewska, Kórcówna-, Wi­

Wygrane po 500.000 zł padły na śniewska 1 ,,Kajka„. ŁKS Włókniarz 
NrNr: 2696 5047 10777 lH704 97447. najlepsze siatkarki posiada w Błażyń 

dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 ,Gdzieś w Europie" godz. 13, CO MOŻE~Y POWIEDZIEC 
Dziennik popołudniowy. lG.20 Muzy- 15.3(1 18 20.30 0 PŁYWAKACH „WŁ0KNIĄR!'.A"1 
ka rozrywkowa. 17.00 „Słucham~· mt1- SWIT 

1

(Balucki Rynek 2) - „Wiel- !,KS „Włókniarz" posiada młodą 
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Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216·14 
219-?.~ 
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wewn. IO 

~.yki". 17.35 (Ł) „śpiewamy pie'śni ki przełom" - godz. 14, 16, 18; 20 i sekcję pływacką. C.zołowi zawodnicy 
młodzieżowe". 18.00 "(Ł) Koncert roz TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- „Włókniarza" biorą udział w ran-

Wygrane po !.!OO.OOO zł padły na 1 skiej i Paprotównie. 
Nr 14082. Drużyna męska Kolejarza posiada 

DZ1ał korespondentów robr :-
niczych l chłbpsklch ora?. 
redak .orów g~zetek ścltn· 

1·ywkowy. 18.40 „Wszeclmica Radio- czenie jest złotem" - godz. 14.30, nych treningach kaldry reprezentacyj. 
wa" kurs I - wykład z cyklu: „Przy- J 6.30, 18.30, 20.30 nej. Ich forma krystalizuje się i wy-
1oda ożywiona". 19.00 Pogadanka. TATRY (Sienkiewicza 40) „Sza- niki ulegają stałej poprawie. Wszys-

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1163 11453 26693 36550 408:J9 
88912. 

tytut mistrza Polski juniorów, zespół 
ten więc rekrutuje się z młodych, ale 
obiecujących zawodników. 

n Rh n~a 
Dział mutacji 223-29 
[)ział miejski I sportowy 254·21 

wewn. I I li 
Dział ekonomiczny 218-lt 19.15 „Deszczowy przedświt". 20.00 lony lotnik" - godz. 1(), 18, 20 cy uczęszczają pilnie na treningi, a z 

Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka. poranek godz. 9, 11 
20.40 (Ł) „Wiśniowy sad" Czecl1owa WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Życie Marcinkowski ma rok 

1 
Zawody dzisiejsze zapowiadają. się 

Wygrane po 40.1)00 zł padły na I niezwykle interesująco i niewątpliwie 
NrNr: 16106 19778 21599 2671:.1 45498 1 w sali Ogniska zgromadzą. moc miło-

Dział fabryczny 216·1' 
Dział roln;,> 254-21 

wewn. 9 
Redall:cj2 nocn~ 172-31 

w Teatrze im. Jaracza - Tecenzja. dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 
20.50 (Ł) Chwila muzyki. 20.53 (Ł) poranek godz. 9, 11.30 
Program lokalny na jutro. 20.55 Au- WŁóKNIARZ (Pr.~clrnika 16) -„A~i 
dycja Biura Studiów. 21.00 Muzyka Baba i 40 rozbójników" - 1p:h. 
~·oz;rywko"•a. 21.55 „Niziny". 22.15 12.30, 14.30, 16.SO, 18.30, 20.30 
Koncert - transmisja do Czechosło- WOLNOść (Napiórkowskiego '6) -
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. „Niebezpieczeństwo śmierci" 
23.10 Program na jutro. 23.15 l\fozy-1 godz. 16, 18, 20 - poranek 9, 11 
1,a l'Ozrywk. 24.00 (Ł) Koncert ży-1 ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin-
czeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji ka" - godz. 16.30. 18.30, 20.30 
i Hymn. poranek godz. 9; 11 

14 

Mały sahib obszedł wszystkich. Kazał posypać solą plecy naj-
1:r'c!rdziej uporczywych i odszedł. 

„Zaraz przyjdą po mnie" - myślała Lela. Czekała do wie­
czora, ale słońce zaszło i nikt · się o nią nie upomniał. 

- Siedź cicho. dziewczynko! - powiedziała do niej tkaczka. 
_: Może mały sahib nie tak prędko przypomni sobie o tobie. 

Le1a szybko poznała więzienie. Wkrótce znała wszystkie wię­
z: enne zakama1~ki, miejsca kaźni, piwnice i głęboką niszę za kra­
fami, w grubej ścianie, gdzie leżeli chorzy. 

· Od pierwszych dni uwagę jej przykuł jeden z więźniów. Sie­
dział samotnie w kącie podwórza, oddzielony od wszystkich nie­
wielkim płotem, siedział w kucki, kołysząc się rytmicznie to 
w przód, to w tył, i cicho nucił jedną i tę samą melodię, ni to ,mru­
cząc ni to śpiewając, bez słów, jak niemowa. Na czole, pod białą 
S:!:matą, którą miał obwiązaną głowę, widniały trzy ipoprzecznie 
t•łożone cz,arne strzałki. 

,,Ten, którego nie wolno dotykać" - zrozumiała Lela. 
Nikt nie podchodził do niego. Zamiatacze uJi.c - mechtarzy, 

niskiej kasty - garbarze - czamary, cuchnący skórą zabitego 
bydła i wskutek tego nieczyści, a nawet ludzie z kasty „passi", 
czyściciele śmietników - i ci nie śmieli go dotykać. Był pariasem, 
człowiekiem najniższej w Indiach kasty. Nie miał prawa napić 
Si~ wody z ogólnego naczynia. Dozorcy obchodzili go z daleka, aby 
przypadkiem nie dotknąć go skrajem odzieży. Dotknąwszy paria­
sa, człowiek stawał się natychmiast takim samym pariasem. Chleb 
rzucano mu z oddali. 

45691 57869 68843 71414 72663 74655 J śników piłki ręcznej 
79844 81999 93496 94852 98283. Zwolennicy zawodów bokserskich 

Ko I port at. 

na poprawę •.. 
Łódzki Okręgo.wy Związek Bokser­

ski rozpatrywał 'wniosek ŁKS Włók­
niarz:- o ilyskwlllifikację Marcinkow­
~ldego za niesportowy tryb ,życia. Za· 
rz~d LOZE postanowił zdyskwalifiko­
wać 1Vl a:·cinkowskiego na. okres 3 mie 
sięcy z 2.awieszeniem kary na jeden 
rok„ 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2097 38.76 3898 8651 9;;i51, 
13681 21250 21807 28171 326~9 34263 
37581 45882 47523 47527 53215 53657 

~~~~~ ~~~~~ ~~~~~ ~~~~~ ~:!~~ ~!~~~ 
79788 80922 83519 85122 86621 87370 
91602 92421 96846. 

Nawet Qddech pariasa uważało się za nieczysty. 
Parias wydawał się niemy. Siedział w milczeniu, kołysząc się 

rytmicznie w ·przód i w tył. • 
·Lela uważnie przypatrywała się niemowie. Coś w nim wyda­

wało się jej znajome. Gdzie widziała tego człowieka? Policzki 
z)ekka oszpecone osi:>ą i spojrzenie stalowych oczu, bystre spojrze-· 
nie, którym nieoczekiwaf!ie .obrzucił więzienne podwórze!... 

Czy patrzył na nią? Nie, nie patrzył. Lela czuła jednak, że 
spostrzega on wszystko. 

Lela źle spała po nocach. Wszystko co widziała za dnia, w no­
cy niepokoiło jej wyobraźnię. Pewnego razu, zmęczyw·szy się .leże­
niem bez snu na zimnych, kamienny~h .płytach, Lela wstała i po­
s_zła yvzdłuż ściany. Wyraźnie usłyszała głQsy za glinianą przęgro-
aą ntemowy. -· 

Cichutko tam zajrzała . 
. Pi~tnastu ludzi siedziało wokół pariasa, ciasno skupiwszy się na 

n:ew1elkiej przestrzeni. Wszyscy słuchali ,,.nietykalnego". 
- Kruk przyniósł mi wiadomości - mówił głucho parias i Le­

la wzdrygnęła się, usłyszą.wszy jego głos - „.Więźniowie, bądźcie 
gotowi,„ Wlcró~ce otworzą się więzienia! 

Ten zlekka ochrypły, jakby przeziębiony głos! Lela 
zakryła oczy, wspomnienie oślepiło ją„. Wysokie, czarne świerki, 
dzwon zawieszony na belce, chata w górach i młody wędrowiec, 
który przyniósł jej matce wiadomości z Bai-rahpuru. 

Omal nie krzyknęła: - Czandra Sing! 
- Nadcho~zi .koniec panowania sahibów„. Jastrzębie krzy­

czą o tym na niebie, wrony kraczą na cmentarza·ch, powstają całe 
Indie, aby na zawsze wypędzić ze swych pól demona mębiciela! 

- Słuchajcie! Słuchajcie! - wszyscy zsunęli się w ci~sny krąg, 
bcjąc się poruszyć, bojąc się stracić bodaj jedno słowo. 

- Miecze Machrattów już się wzniosły. Wznoszą się kopie 
R:dźputów, pół·księżyeMuzuhnanów!... Za rzeką Satledz otwiera­
ją s;ę więzienia.„ na jedno słowo qwadzieścia tysięcy więźniów 
chwyci.I za broń! Czekajcie hasła, więźniowie! Teraz już niedługo! 

- Niedługo, niedługo! - różne głosy podchwyciły słowa Czan­
dra-Singa. 

- Wkrótce orzeł,?'onimy złee:o demona z naszych miast i wsi! 

o godz. 19-ej będą świadkami meczu 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie B pomiędzy Wid11:ewem a zespo 
lem Stali. S=! to dniżyny stoją.ce m. 
dobrym poziomie, toteż spotkanie ich 
przynieść powinno dobry pokaz bok:;a. 
Mecz odbtdzie się w hali sportowej 

Łódt, Plotrlrnwska 70, tel. 222-22 
Administracja 260·42 
I: ział oglo!zeń: t.ódt, Plotrlcow-

Eka 55, tel. 111-so 1 Hł-75 
Wy.dawca RSlV „Prasa" 

Al!r, Red.: t.ódź, Plmtknwska 86, 
111-cle pf,tro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
L6dź, UL żwirki 17, teL Zflll-łZ. 

Zrzeszenia „Włókniarz". 
W Poznaniu walczy nasza reprezen n-06381 

Lela n'.e słuchała dłużej. Cichutko poszła do swego kącika. Ra­
no znów podeszła do glinianej przegrody •pariasa. Czandra-Sing ko­
łysał si~ 'ł' przód i w tył, siedząc na skrzyżowanych nogach, oczy 
miał na wpół przymknięte. · 

- Czandra-Sing! - cichutko .-Odezwała się Lela. 
„Nietykalny" drgnął nie podnosząc powiek. 
- Czandra-Sing, pamiętasz Batmę-Sewani? - zapytała Lela. 
„Nietykalny" otworzył oczy. 
- Jestem jej córką - mówiła Lela. 
- Gdzie Batma? - szybko spytał Czandra-Sing. 
- Umarła. Przyszłam tu Wielkim Szlakiem, z da1 ::1,·• Szu-

k2.m ojca. 
- Twój ojciec poszedł już stąd. 
- Gdzie on jest? - pytała Lela. 
- Do Delhi daleka droga - odpowiedział jej zagadkowa Czan· 

dra starym,, hinduskim przysłowiem. 
- W jaki sposób będę .mogła go znaleźć, Czandra-S'ngu? 
- Niedługo będę tam, gdzi.e on jest. 
--,- Weź mnie ze :sobą, Czandro! 
Cz<andra-Sing milczał przez chwilę. 

Słyszałaś, o czym mówiłem nocą z ludźmi? 
- Słyszałam. 
- Co powiesz na to? 
Lela wyjęła 'spod sukienki niewielki zakrzywiony kindżał 

podarunek matki. · 
- Mam niewiele lat, Czandro, ale ręce moje są silne i cios 

pewny. 
Czandra-Sing wpatrzył się w jej upartą twarzyczkę, w pociem-

niałe od wewnętrznego żaru oczy. · 
- Tak - rzekł. - Ty jesteś córką naszego Pandy. 
Z tyłu za nimi, rozległy się kroki. 
- Schowiaj kindżał! - szybko powiedział Czandra. 
Lela: obejrzała się. 
Dwaj strażnicy nieśli' przez podwórze kubeł z wodą. 
Lela szybko schowała sztylet. Wskutek szybkich ruch·.J·.;v biała 

chustka zsunęła sie iei na ramiona. obnażafac czoło i włosy. 

d. c. n. 
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